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dzili na je się lia zimno, zamiast oliwy z żabiem rozpaczliwych. Jednostki uważają życie
izacyjną sadłem, popijając szampana. Księciu Bi- własne w przekonaniu, że ogółowi dopc
naród o- smarkowi bardzo ona smakowała i mó- mogą. Jednostki te giną, a ogół jak jęczał

płaty jeszcze się nie uiści­
li prosimy usilnie, ażeby, 
przesyłali co najprędzej 
pieniądze bo wydawnic­
two nie może bez naraże­
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak 
teraz już każdy ma pienią­
dze więc z oszczędzonych 
zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie“ to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utrwalenia i rozwoju.
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Czego nas nauczają Zjed­
noczone Stany.

1 ylekroć brałem pióro do ręki by 
coś napisać o Amerykańskich sprawach, i 
kładłem je na bok z bojaźni, bym bąka 
nic strzelił, z prawdą się nie ominął i 
niesprawiedli vy sąd o kraju wydał, o 
którym pisało tylu już Europejczyków, a 
żaden z nich nie zdołał zboczenia uni­
knąć. Bo pisać o kraju i narodzie, co 
nietylko jest nowym krajem i narodem, 
ąle, w całem tego wyrazu znaczeniu, no­
wym światem, wvłoniającym się z Cha­
osu, sąd wydawać o niedokonanem dzie­
je, opinią wygłaszać o charakterze co się

Pod słońcem niem i bezwzględnej 
swobody, pod, zaledwie czuć się dająca 
kontrolą ustaw i praw, które sobie przed 
sto laty garstka Anglo-Amerykanów na­
dała, a które po dziś dzień są w mocy, 
rozwijają się tu prawie samopas żywio­
ły napływowe, będące udziałem rozlicz­
nych plemion z ichw łaściwościami i po­
daniami, zachowują przez czas długi ich 
cudzą mowę, zwyczaje i obyczaje. Gdy 
po miastach, starcie się z tubylcami i 
publiczne szkoły, przerabiają przychodź- 
ców na Amerykaninów, na wsi przecho­
wują oni swe właściwości i stanowią od­
dzielne typy, jak Niemcy w Pensylwa­
nii, którzy dotąd mają udzielny język, 
zwyczaje i obyczaje. Na dalekim zacho 
dzie osady Niemieckie, Polskie, Skandy­
nawskie bez wątpienia długo przechowa­
ją ich cechy narodowościowe, lub się 
przerodzą na jakieś nowego rodzaju o- 
drębne żywioły, na wzór kanadyjskich 
Francuzów. Że te miliony przybyszów 
potężny wpływ wywrą na ostateczne wy­
robienie się Amerykańskiego narodu jest 
rzeczą oczywistą, ale jajci wpływ ! To ta­
jemnica przyszłości. Jak, podczas naja­
zdu barbarzyńców na świat starożytny, 
nikt nie był w możności wyrzec jakie na­
rody miały z. tego zlania się plemion po­
wstać na gruzach państwa Rzymskiego, 
tak dziś nikt nie jest w stanie powiedzieć 
jaki naród powstanie w Ameryce naje­
chanej przez barbarzyńców w kolebce by­
tu swojego.

Tymczasem pomimo wpływu moral­
nego, jaki krajowcy bez wątpienia wy­
wierają na rozwój oświat*, na politykę 
i ustrój społeczny w Ameryce widoczne 
są skrajne sprzęciwieństwa na każdym 
kroku w obyczajach i zwyczajach, w spo­
sobie życia, w zastosowaniu praw, które 
wynikają po większej części z tego faktu, 
iż, jak w Arce Noego rozmaitego rodza­
ju zwierzęta żyły w kupie, tak w Ame­
ryce żyją obok siebie najsprzeczniejsze 
plemienne żywioły. A tak co krok ście­
rają się z sobą fanatyzm z bezwyznanio* 
wością, rozpusta z surowością obycza­
jów, wstrzemięźliwość, posunięta do fa­
natyzmu, z pijaństwem, skner-two z roz­
rzutnością, prostota ze zbytkiem, arysto- 
kracya z poczu-iem równości, pracowi* 
tość z lenistwem, rzetelność z oszustwem, 
miłosierdzie ze zdzierstwem, swawola z 
tyranią, słowem najsprzeczniejsze cechy 
znajdziesz tu obok siebie, nie już dla te­
go, że już należą do ludzkiej natury, nie 
jako wyjątkowo indywidualne, ale zna­
mionujące wielką liczbę ludzi a nawet 
miejscowości, a wpływ przeważny wy 
wierający na społeczeństwo i domagają­
cy się uwzględnienia w prawodawstwie i 
rządzie. Przykładem jest prawem naka 
zana wstrzemięźliwość w Stanach Maine, 
Jowa i Kanzas, przykładem uchwały nie­
których miast i stanów, uprawniające 
ich bankructwo (repudiation.) Typ naro­
dowy Anglika, Francuza, Niemca, Wło­
cha, Hiszpana, Polaka itd., pomimo wy­
jątkowych indywidualnych odrębności, 
daje się określić jako całemu ich naro­
dowi wspólny; daje się podciągnąć pod 
pewną miarę. Nie tak z Amerykaninem, 
bo tu niepodobna jest wyrzec, który z 
nich ma być uważanym za przedstawicie 
la narodu. Typu czysto Amerykańskiego 
dotąd nie ma, są tylko niezliczone typy, 
z których nikt nie wie jaki weźmie prze­
wagę.

A przecież wśród tej niedojrzałej A- 
merykańskiej narodowości panuje potęż­
na siła, co te różnorodne żywioły do je­
dności 'sprowadza, przedstawia i modelu­
je. Do jedności języka, sposobu widze­
nia i życia, jako też politycznych zasad, 
Zjednoczone Stany są jedynym krajem na 
świecie, gdzie na przestrzeni tak wiel 
kiej jak Europa ludzie poprawnie mówią 
jednym i tym samym językiem, i mniej 
więcej żyją podobnym trybem życia. Cu 
dzoziemca musi tu uderzać największa ro­
zmaitość typów przekształcająca się na 
nieznaną dotąd w świecie j edność, nie 
martwą, nie monotonną, ale postępową i 
rozwijającą się pod wpływem najwyż-

■ widok na świecie jedyny a nadzwyczaj po­
uczający. Bo on dowodzi, jak dalece po­
lityczna wolność jest w stanie z sobą po­
jednać i pogodzić ludzi należących do 
narodowości, które siebie nie mogły cier­
pieć pod despotyzmem żyjąc, dowodzi, że 
wolność gasi odwieczną międzyplemienną 
nienawiść, i jest siłą pojednawczą. A z 
tąd jak pocieszającą możemy powziąść 
nadzieję, że i w Europie międzynarodo­
wa nienawiść upadnie, a na miejscu po­
wszechnego uzbrojenia i częstych wojen, 
zakwitnie pokój i braterstwo ludów stanie 
się rzeczywistością, nie czczem słowem. 
Skoro ludy Europy się wyzwolą z tyranii 
a w miejscu tych kilkudziesięciu cesarstw, 
królestw i księstw zbudują Zjednoczone 
Stany Europy na zasadzie federacyjnej, 
na której była zbudowaną nasza Unija 
korony z Litwą i Rusią, a która jest wę­
gielnym kamieniem Rrzeczypospolitej A 
mery kańskiej.

Pod tytułem. Was istdas Sla-
ven Vaterland? zamieszcza jeden z 
organów hegemonów niemieckich w 
Austryi artykuł, którego sensu trudno 
się doszukać — którego cel jednak aż 
nadto widoczny: ośmieszyć i poniżyć 
wszelkie narodowe dążenia Sławian. Bio- 
rąc pochop z wycieczki Kroatów do Pra­
gi, celem zwiedzenia teatru, na którj m z 
uprawnioną dumą jaśnieje napis „Naród 
sobie!" — wspominając mimochodem o 
zamierzonej, a wcale politycznego cha­
rakteru nie mającej wycieczce czeskiego 
„Sokoła” z Kolina do Krakowa — N. 
W. Tagbl att twierdzi naprzód, że Sta­
wianie ód Niemców nauczyli się spo­
sobów agitacyi narodowej. Niemcy bo­
wiem — którzy wszystko wynaleźli — są 
twórcami zjazdów narodowych — gim­
nastycznych, śpiewackich, strzeleckich 
itp. Jeżeli tedy Sławianie teraz w po­
dobnych celach się zjeżdżają — jest to 
tylko naśladownictwo i nic więcej. Czy 
potrzebujemy spierać się o to z pseudo- 
demokratycznym organem? Sądzimy, że 
byłoby to zupełnie zbytecznem. Każdy 
naród ma coś, co jemu szczególniej jest 
właściwem, co naturze jego odpowiada, 
co prawie z przyrodzoną koniecznością z 
niej wynika. Inne narody mogą to sobie 
przyswajać, jeżeli im się to wyda uży- 
tecznem. Jeżeli sławiańskie narody przy­
jęły od Niemców różnorodne zjazdy, jako 
środki nietylko zamanifestowania naro­
dowej jedności —to „naśladownictwo" 
tego rodzaju dowodziłoby tylko, że i 
Sławianom niebrak zmysłu praktycznego, 
i że z przykładu „naszych najserdecz­
niejszych" umieli oni skorzystać. A chyba 
podrzędny organ hegemonów niemieckich 
nie będzie twierdził, że narodom Sła- 
wiańskim nie wolno czynić tego co wolno 
Niemcom, ani też, że naśladownictwo 
co do środków działania jest nieprawnem. 
Na festyny śpiewackie, gimnastyczne i 
strzeleckie nie wzięli Niemcy wyłącznego 
przywileju — i nie wiemy dla czego one, 
w zastósowaniu przez narody sławiańskie 
miałyby być czemś gorszem, aniżeli 
wtedy, gdy Niemcy środka tego używają. 
Zachodzi tylko jedna drobna różnica, że 
Niemcy na tych wszystkich swoich „fe- 
stach" używają jako symbolu barw ogól- 
no-niemieckich v o m R h i e n i śpiewają 
hymny pruskie — podczas gdy w zjazdach 
sławiańskich nie występuje na jaw nic 
taniego, coby uczuciom i dążeniom oby­
wateli austryackich ubliżało.

Twierdzi wiedeński Tag bl a tt — że 
zjazdy tego rodzaju zawsze mu przypo­
minają pieśń: W o ist der Deutchen 
V a t e r 1 a n d — i że na zjazdach tych za­
pytują analogicznie zebrani — „gdzie oj­
czyzna Sławian?” Otóż tu zachodzi wła­
śnie najgrubsza omyłka. Sławianin żaden 
nie potrzebuje stawiać pytania w rodzaju 
tego, jakie postawił Arndt w swojej zna­
nej pieśni „gdzie Niemców ojczyzna?" 
Nie potrzebują sobie Sławianie tego py­
tania stawiać — z dwóch ważnych przy­
czyn. A przede wszystkiem dla tego, że 
oni w swych politycznych dążeniach i w 
swej praktycznej polityce nie sięgali nigdy

ych
i era z

i odpowiadał 
sięga, gdzie 
że język nieri 
go pod osłon 
mocą narzuca 
często orał s 
wnych posiad 
hirników" w 
Niemcy nie 1 
dokąd ich oj.

wdopodobne a jednak prawdziwe. We­
dług wiadomości tutaj nadesłanych a po­
wtórzonych przez wszystkie europejskie 
dzienniki, kościoły w tym dniu były za­
pełnione. Polieya nie miała sposobności 
przeszkodzić, gdyż nie ma prawa zabro­
nić ludziom modlić się. Po południu za 
miejsca spaceru obrano cmentarz. I tu

tak jęczy. To widmo stojące przed ocz* ma 
naszemi, które nam daje tyle do myślenia; 
te blade twarze które na każdym kroku 
napotykamy; to oczy o miłość błagające i 
ta ręka w kieszeni ściśnięta, by broń Boże 
nie miała zamiaru wysunąć się po jałmuż­
nę, — to nędza, to prawdziwa nędza, to 
sztandar tej dz siejszej w >lkfo byt. Widmo 
to, któro dotychczas wywoływało co naj 
wyżej wzruszenia ramion lob uśmiech po­
gardliwy, stało się obecnie strasznem do 
tego stopnia, że w dniu 15 bieżącego mie­
siąca zgromadziło w Skierniewicach około 
jednego stołu, aż sześciu najznakomitszych 
ludzi z tego świata, — znakomitych nie 
tylko pod względem urodzenia, lecz także 
i pod względem ich potęgi umysłowej. 
Przy jednym stole zasiedli zatem cesarze 
Niemiec, Austryi i Rosy i, kanclerze B s- 
mark, Kalnocky i Giers, by obok innych 
kwostyi polityczny< h, naradzić się w pier- 
szym rzędzie i nad środkami, mogącemi 
zażegnać to widmo.

A jak to miło, przy jednym ogniu 
upiec aż dwie pieczenie. Oto przestępca 
polityczny dotychczas, gdy mu się udało 
wydostać po za granice kraju, był już u 
sąsiada spokojnym i znajdywał u niego 
zawsze bezpieczne schronienie. Żaden 
traktat ńie zobowięzywał dotąd państw 
do wzajemnego wydawania przestępców 
politycznych. By obejść to prawo ludzkoś­
ci, trzeba się bj ło mądrze zabrać do rze 
czy, aźe mądrym jest Bismark, więc praw­
dopodobnie jemu zawdzięczy świat cały, 
jawne przeprowadzenie tego haniebnego 
planu, którego wstj dziła się dotąd nawet 
Moskwa dokazać w skrytości. Baruch Spi­
noza jeden z najsławniejszych filozofów 
powiedział: ,,Quia unus quisqu o lantum ju 
ris habet, quańtum potentia valet.” Na pod­
stawie tej maksymy La Fontaine napisał 
następnie bajeczkę p. t. „Wilk i jagnię”, 
w której wykapał, że, sprawa silniejszego ’ 
jest zawsze lepszą”. Bismark przejął się ■

orzemoc. wi , jźe u któregoś arystokraty z księst-
wa poznańskiego jadł w Berlinie coś po­
dobnego. Kanclerz austryjacki nie chciał 
kosztować tych delicij.

^ii;- if/owslr Niemiec
Ł jent ojczyzna iemiec”
fbie:-gdzie język niemiecki 
fig niemiecki orze itp. A 
bki sięgnął wszędzie, gdzie 
polieyanta innym prze- 

, że pług niemiecki nazbyt 
ię zroszoną krwią jej dą­
sy, przez niemickich „kul- 
ezona — że skutkiem tego 
gli' dokładnie wiedzieć, 
zna sięga, .bo -sięga ona

Psy poklepał i pojechał.

Ł^ldziej, gdzie ją umiał 
wprowadzić syGera eksterminacyjny, prze-
co chwila .gdz

ciw innym nar? dowościom zwrócony —
przeto nic dz| 
wał : gdzie ojc?

nego, że Niemiec zapyty- 
?na nasza?

Inaczej z i ini, Polakami —
nemi szczepam 
trzebujemy za]

i z in-
,sławiańskiemi. Nie po-

wać: gdzie nasza oj-
cayzna? bo my U mamy, duchowo całą,
chociaż polityczne rozdartą — i szerszej 
nad n.ią nie poddamy, bo my jej kresy 
krwią swoją zaznaczyli, więc zamiast py­
tać, wolimy koaitatować, że... „jeszcze nie 
zginęła". A tJfeamo da się powiedzieć 
o. Czechach, o^roatach i Ł. p. A jeżeli 
dzisiaj .korzysti^Ł* ż każdej* sposobności, 
żeby się zebraO podać sobie bratnie dło­
nie, pokrzepić na duchu — czynimy to 
nie jako jeden nai^d sławiański, bo ta­
kiego nie ina - a^ jako różne narody 
plemienia sławiańskiego, z których każdy 
ma swoje odrębne dzieje, swoje histo­
ryczne granice, wie, zatem nie pyta, gdzie 
jego ojczyzna — bo on po za granice tej 
ojczyzny zaborów nie robił, a s^oją in­
dywidualność zachować umiał, w żadnej 
obcej indywidualności jej nie zatopił i 
jako żywo! nie zatopi nigdy. Wiąże nas 
wspólność przeciw wam — hegemoni nie­
mieccy, bo nas do tego waszemi zabor- 
czemi, germanizacyjnemi dążnościami 
zmuszacie. A gdybyście umieli być dosyć 
bezstronnymi, aby zrozumieć, że ta silnie 
wyrobiona indywidualność narodów sła­
wiańskich, jeżeli jest z jednej strony bro­
nią przeciw waszym germanizacyjnym a 
w następstwie : zaborczym zachciankom, 
to jest też z drugiej strony tarczą dla 
was przeciw zaborczości Rosyi, która na 
barkach innych sławiańskich plemion 
spodziewa się czynić kiedyś na was zdo­
bycze — tobyście nie pytali ironicznie 
„gdzie Sławian ojczyzna?,, bo wiedzieli­
byście, co jest ojczyzną Czechów, a co 
Polaków, i wiedzielibyście zaiazem, że 
w tej indywidualności ludów sławiańskich 
jest dla was najlepsza ochrona przeciw 
rosyjskiemu panslawizmowi i temu co za 
nim idzie — rosyjskiemu despotyzmowi.

Na drugi dzień po wy- 
jeździe monarchów 

ze Skierniewic.
Menu politycznego obiadu dla po—

zostałych trzech kanclerzy było następu 
jące:

1. Souppe consume z alzacko-lotaryn- 
gskich dróbek i częstochowskiej kaszki, 
zaprawne bośniacką pietruszką.

2. Pasztety z móżdżków polityków 
galicyjskich i artykułów wstępnych „Cza­
su."

3. Sprawa egipska na gorąco podana 
w angielskim sosie.

4. Potrawka z kaczych dziubów na­
dziewana braterską sgodą upitraszoną 
przez „Kuryera poznańskiego i Orędo­
wnika" w imię chrześciańskiej według ich 
pojęć miłości. '

5. Piekące kwestye wzajemnych sto­
sunków, obsypane słodkie/.ii słówkami ks. 
Bismarka.

6. Przyjaźń trój licowa zamrożona, z 
biszkoptami tureckiemi, oblana łzami Ho- 
landyi.

7. Ćwiartka cielęciny chińskiej duszo­
na z jaskółczemi gniazdami w tłuszczu 
mongolskim i franduzkim winie-

8. Nareszcie podano ulubioną kan­
clerza rosyjskiego potrawkę z serc pro- 
sięcych, chodowanych w pewnych salo­
nach arystokracji polskiej. Potrawka ta

Był to miły gwar, 
Gdy przyjechał car, 
Tyle świetnych hec 
Tyle jasnych świec, 
I bukietów z róż 
Co powiędły już.

Hurko jakby wąż 
Pełzał zwinnie wciąż, 
A Graf — Markiz — Pan 
Z wyżlich cnót tak zwań, 
Przewyższał go w tern 
Gdzie trzeba być psem.

Gdy na łapach dwóch 
Wytęża swój słuch, 
I zaostrza wzrok 
Jak car zrobi krok.

Poklepał go car... . 
Nie minie go dar, 
Jako wyżłem jest 
Tak dostanie chrest, 
Lecz cóż w tern za zysk 
Choćby dostał w p. .. , 
Tam, mimo ten chrest 
Jak było tak jest.

Co uradzili kanclerze
w Skierniewicach.

Uradzono aby .dla utrzymania 
koju:

po-

1. Powiększyć armię każdego pań­
stwa o sto tysięcy żołnierzy.

2. Zaprowadzić nowe jednakowe u- 
mundurowanie wojska.

3. Ulepszone działa Krupa i torpedy.
4. Na to wszystko rozpisać nowe po­

datki, które naród tern chętniej złoży z 
uwagi, że one przyczynią się do utrzy* 
mani i pokoju.

5. Ułożyli się następnie panowie 
kanlerze na wniosek ks. Bismarka, co do 
nowych sposobów wytępienia nihi’istów, 
anarchistów i rewolucjonistów — jako 
też: ogłosić konkurs na wynalezienie 
śr< dka tępiącego te szkodliwe ow: dy. '

6. Nareszcie: z ichl reformowano kwe- 
styę polską na dalszych lat kilka. Przy= 
czem przyrzekli sobie na wniosek pana 
Giersa utrzymać między sobą przyjaźne 
stosunki, dopóki nie zajdzie potrzeba 
zmiany takowych na gorsze.

Korespondencyje.

List Leona z Paryża.
Paryż dnia 28 Września 1884

widocznie tą maksymą, 
prawo: „Macht gehtvor 
to brutalnem prawie się 
ideał rządu mieści się w 
niu:,, Cesarz rozkazuje, 
prezentuje, biurokracyą 
jest posłusznym.

bo utworzył
Recht”. Na tern 
opierając, jego 
następnem zia- 
arystokracya re 
rządzi, a naród

Każdym razem, gdy biorę pióro do 
ręki w celu pogawędzenia z Wam , mili 
czytelnicy jestem wesół. W miarę zaś po­
rządkowania myśli smutek mnie ogarnia, 
gdyż wiadomości jakie mam przed sobą, 
nie należą wcale do tych któreby mogły 
usposobić mnie wesoło. Szukam wes )ty> h 
nowin, chciałbym takowe dla Was wydo­
być chociażby z pod ziemi, — lecz cóż z 
tego, kiedy daremne są niestety poszuki­
wania moje. Smutek mój naraża mnie 
wprawdzie na zarzut żem nudny. Wolę 
znieść cierpliwie ten zarzut aniżeliby miał 
mnie dotknąć zarzut fałszywej wesdoś i.

Smutek w życiu przebija się wszędzie. 
Gdzie spojrzysz: łza i rozpacz. I bą iżźe tu 
wesołym w obec Lego. Walka o byt jest 
tak straszną w obec przeciwnika przy­
gniatającego nas nogą, przyprowadza lu­
dzi do rozpaczy, a co gorsza do czynów.

Wszystkich zatem s cjidistówi ko­
munistów podciągnięto p >d ogólną nazwę 
„anarchistów”, a źe anarchistą jest także 
każdy polityczny przestępca, więc prawo 
wzajemnego wydawania rozciągnięto od­
tąd i na tych ostatnich. Trzy orły z pię 
cioma głowami to postanowiły, w celu sta­
nowczego zatarcia zbrodni, zabicia wyrzu­
tów własnego sumienia i pozbycia się tego 
podwójnego widma. Tym wyrzutem ich 
sumienia jest grabież Polski, tym upiorem 
ich dręcząci in jestPolska— sama, która 
pomimo bezustannie otrzymanych ciosów 
śmiertelnych, żyje i żyć nie przestanie. 
Każdy objaw tego życia przestrasza najez- 
dników, sprawia na nich ważenie widma 
z grobu powstającego. Zabili ciało, to praw­
da, lecz dusza Polski żyje i tej zabić nie są 
wstanie.

By to życie w nas nie osłabło i nie 
zamarło, musbny pucować nad sobą na 
wewnątrz, skupiać i ścieśniać wzajemne 
węzły nas łączące i poddać się wspólnej 
organizacyi. Jedynie tylko taka organi­
zacja może wzmocnić nasze siły i stanąć 
w obronie naszych praw w razie potrze­
by. My jednak tego nie czynimy, bo my 
wiele, bardzo wiele na „ja" i „m" zwa­
żamy i tern się właśnie różnimy od na­
szych rodaków w kraju.

Pod jarzmem niewoli, pod stopą na- 
jezdnika, nasi bracia w kraju okazują 
więcej życia, więcej miłości do matki oj- 
czyzny', aniżeli my Polacy emigranci, 
którzy na wolnej ziemi i w swobodnych 
krajach żyjemy i przecież jesteśmy w 
stanie to życie objawić, b. z obawy na­
rażenia się na niebezpieczeństwa. Przyto= 
czę wam na to jeden przykład. W dniu 
5 Sierpnia obchodzoną była w Warsza 
wie dwudziestoletnia rocznica męczeńskie, 
śmieici pięciu członków rządu narodo-
wędo. W Warszawie, pilnowanej przez

polieya wkroczyć nie mogła. Nigdzie bo­
wiem nie widziano większych grup nad 
trzech do pięciu osób, a jednak tysiące 
narodu zwiedziło w tym dniu cmentarz. 
Była to boleść prawdziwa, boleść niema, 
tłumiona w głębi serca, wyciskająca łzy 
ciche i nie manifestująca się na zewnątrz.

A my? aemigracya, co w tym cza­
sie robiła ? Nic, i jeszcze raz nic. Wpra- 
- dzie Kuryer Polski w Paryżu wezwał 
i odaków do uroczystego obchodzenia dnia 
tego, wprawdzie „Zgoda" powtórzyła to 
wezwanie, lecz i skończyło się to jedy­
nie na tych wezwaniach. My wolimy wie­
le, bardzo wiele się rozwodzić, krzyczeć, 
wrzeszczeć, ale zrobić nic nie potrafimy. 
My nie możemy się zdobyć nawet na to 
nieodzowne zorganizowanie się, na po­
parcie Związku Narodowego, dla tego, że 
to „on a nie „ja", ze to „oni" a nie 
„m\ ": Naprzód ! oto hasło bieżącego stu­
lecia, więc i my wołamy naprzód ! I za 
każdym wypowiedzeniem tego wyrazu, 
cofamy się o krok w tył. Gdy zaś krzy­
kniemy naprzód ! to napewno dwa kroki 
w tył się cofniemy. Przyczyna tego bar­
dzo prosta, stwierdzająca dawne przysło­
wie. Bo my wolimy widzieć źdźbło w o- 
ku drugiego ..., dokończcie za mnie czy­
telnicy.

Czytelnicy chorem. A nie widzimy 
belki we własnem oku.

I rawda. Raz jeden przynajmniej po­
wiedzieliście prawdę, przyznam się do 
błędu otwarcie.

Kto czyta Kuryei* Polski wychodący 
w Paryru, tego już nieraz musiał obu­
rzyć ton protekcyjny w jakim on traktu­
je nas Polaków w Ameryce. Wytyka nam 
że źle mówimy i źle piszemy po polsku. 
Jakiemi to naukami moralnemi nieraz nas 
obdarza, to aż ha! miło czytać. Gdy to 
mu nie wystarczyło, poszedł dalej. Oto 
całą emigracyą polską rozdzielił na dwie 
klasy, na klasę ludu prostego zamieszku­
jącego Amerykę i na klasę inteligencyi r 
szlachty zamieszkującej Paryż. Czy się 
który z was roześmiał ? Na Boga, czy= 
te lnicy, nie śmiejcie się. To napisał czło­
wiek chory, który prędzej na litość i 
współczucie zasługuje. Artykuł „Polacy 
w Australii" w No. 18 Kuryera Polskie­
go warto odczytać.. Zapatrywania auto­
ra, o ile one dotyczą życia i stosunków 
Polaków w Ameryce w zupełności po­
dzielam. Podzielam również jego uwagi 
co do nieodzownej potrzeby i niezrówna­
nych korzyści Związku Narodowego, któ­
rego zawsze byłem zwolennikiem i człon­
kiem. Lecz w dalszym ciągu swych spo­
strzeżeń powiada autor: „Zorgonizowa- 
nie Związku Narodowego Polaków w A- 
meryce nadało tamtejszej emigfacyi cha­
rakter polityczny, którego poprzednio nie 
miała. Fakt to doniosły, bo dowodzi, że 
lud nasz nie różni się w niczem od klas 
inteligencyjnych i od szlachty.” W tym 
tonie dalej rozprawia o ludzie naszym za 
oceanem.

Jeden lud nasz za oceanem kocham. 
Z nim razem żyłem, z nim razem praco­
wałem, z nim razem się bawiłem i z nim 
razem cierpiałem. Ja znam również tę 
klasę inteligencyi i szlachty w Paryżu. 
Znałem ją w 1878 i 1879 roku, gdy przez 
dwa lata w Paryżu bawiłem, poznałem ją 
dostatecznie i teraz, podczas jedenasto- 
miesięcznego mego tutaj pobytu. I mu- 
szę otwarcie wypowiedzić, że jeżli szlach­
ta i inteligeneya chce nas, lud prosty za 
Oceanem uczyć, powinna sama wpierw 
coś umieć. Inaczej bowiem stwierdzi tyl­
ko przysłowie „Uczył Piotr Marcina . .” 
Według tej szlachty zatem, gazety pol­
skie w Ameryce żle piszą, a lud żle mó­
wi po polsku. Prawda nie przecze. Lecz jak 
pisze Kuiyer Polski, ten przedstawiciel 
szlachty w Paryżu? Jak mówi sama szlach- 

■ ta? Wieleż to razy napotykamy w Kury-
,Nie jestto niczemdziesiątki tysięcy żołdactwa, strzeżony erze Polskim zdania:

przez tysiące polieyantów, konającej pod innem ,jak.. . .”.Czyż to po polsku? To 
uciskiem stanu wojennego, dzień piąty z francuska po polsku (Ce n’est, que... .). 
sierpnia był dniem uroczystym. Niepra- A owe wyrażenia: „widziałem na włas-
uciskiem stanu wojennego,



ne oczy” lub,, słyszałem na własne uszy,” |
zupełnie tak, jakby kto był w stanie wi.
dzied na oczy nie własne, lub słyszeć na.
uszy bliźniego. Albo też wprzód, grama­
tyczne błędy. Zadaleko by mnie Co je­
dnak zaprowadziło, gdybym chciał wszy­
stkie błędy przytoczyć i spodz-ewam się, 
że sami czytelnicy Kurjtra Polskiego są aż 
nadto przekonani, że szlachta i intehgen- 
cya w Paryżu, niema jeszcze prawa trak­
towania z wysokiego tonu gazet polskich

Sprawozdanie

Tow. Przemysłowego Rze­
mieślników Polskich
w Chicago II.

— Założone na dniu —
28go Sierpnia ISSOgo

w Ameryce i tego ludu naszego za ocea­
nem. Kilka dni temu, w pry wat nem to­
warzystwie zapoznałem się z inteligentna, 
polką, zajmująca stanowisko nauczyciel­
ki. Mówiliśmy o restauracj i polskiej.
----- Ja preferuje restaurację polską, — 
powiada do mnie ta pani, — bo mam w 
niej waryaeye.
----- Co pani ma? waryaeye? zapytałem. 
----- A tak, waryaeye. Jedzenie jest tam 
zawsze waryowane.

Oto z wyrazu francuzkiego „vario’ u U* o- 
rzyła waryącye i waryowane, i zamiast 
powiedzieć, że znajduje wybór potraw w 
restauracyi, woli się wyrazić, że ma waiy- 
acye. Polacy zatem w Ameryce, przyswa­
jają sobie wyrazy angielskie, polary w 
Paryżu wyrazy fruncuzkie i w tem cuła 
pomiędzy nimi różnica, innej nie widzę. 
Jestem jednakowoż przekonany, że Ku»y- 
er Polski, w miejsce prawienia morałów, 
lepiejby na tem wyszedł, gdyby brał przj - 
kład z gazet polskich w Ameryce. W gn-

Stan kasy z ostatniego roku począw-
szy od 21 Października 1883 r.
Października 1884 r.

Dochód
Rozchód

Zostaje
Stan kasy 

Towarzystwa do 
roku.

Dochód 
Rozchód

Zostaje

w

do 19

$ 480,35
266,11

214,24

począwszy od założenia
19go Października

$ 1658,78
1230,75

428,03
Również posiada Tow. Przem.

Akcyach Organu ,,Zgoda“ doi.

1884

Pol.
50, 

dalej 22 daieł teatralnych, 10 muzyk do 
takowych i chorągiew.

r Obecnie liczy Tow. Przem. Rzem. 
‘olskich w Chicago 2 członków honoro-

wych i 42 członków czynnych.
Na roeznem posiedzeniu Tow. Rz.

zetach tych znajdujemy w pierwsz’ rze 
dzie, wiadomości tyczące

Pol. w Chicago została wybrana większo 
' | ścia fzlosów _jiowa—Administracva z na^

amerykańskich, oraz wskazó 
postępują i jak postępować w 
Zgody i Gazety Katolickie, . 
wiadomości i wskazówki. W u ,

gą
. śnie 

os. ttniej,
pogadanki pana „Alfa” aż nadto wystar­
czą na potwierdzenie słów moich. Czyż 
Alfa rzuca się na polaków w Paryżu? By­
najmniej, on uczy i nawraca swoich roda­
ków w Ameryce i spełnia tym Sposobem 
uczciwie swoją powinność. W Kuryerze 
Polskim nie zdarzyło mi się dotąd spotkać 
ani z jedną wiadomością dotyczącą pola­
ków w Paryżu. Kuryer Polski zajmuje się 
jedynie tylko wypadkmi w kraju i emi- 
gracyą innych krajów i dla tego też mija 
się ze swem zadaniem. Ma on przed sobą, 
jak to już raz w tem miejscu powiedziałem, 
wielkie pole, którego sprawą powinienby I 
się zająć. To pole leży odłogiem i Kuryer 
Polski niema prawa żalić się na obojęt­
ność ze strony rodaków, w oboc własnej 
obojętności dla sprawy emigracyi w Pary­
żu. O tej emigracyi, o jej życiu społecznem 
i towarzyskiem, o jej działalności nic nie 
wiemy i nie słyszymy, a ło z tej prostej 
przyczyny, że jedyny jej organ, t. j. Ku­
ryer Polski w tym względzie właśnie mil­
czy i żadnych nam o niej wiadomości nie 
udziela.

Te wszystkie nasze zmartwienia jed­
nakowoż w niczem nie przeszkadzają na.
turzo. Tak 
poprzednie 
zwany sezc 
powiad?. n: 
słońce na n 
ptastwo za 
wiejskie sc 
miasta, a p 
już za niódi 
czuje zdliżf 
ku będzie { 
wszystkich 
Zmusi nas ć

jak w roku zeszłym i w latach 
i, tak i dzisiaj kończy się -tak

)J uśmiech W pn zie

do
sio

do
' tym

wania w teatrze, na balach, koncertach i 
wyścigach, do przepędzaniu godzin połu­
dniowych w kawiarniach i do dopełnienia 
w ogóle tych wszystkich czynności, któ­
re ogółowi podobało się nazwać przyjem-

stąpających obywateli:
W. Riemer prezydent, 
A. Błaszczyński viceprez.
J.
L 
F,

W.
M.

W lekliński sekr. prot. 
Sowadzki sekr. finans. 
Bonk kasyer.
Do Rady gospodarczej: 

A. Siudziński, 
J. Bruk wieki, 
A. Jenczyk.

Witkowski Marszałek, 
Wlekliński chorąży.

Wszelkie korespondeneye tyczące się 
Tow. Przem. Rzem. Pol. w Chicago win­
ny być adresowane:

Jan Wlekliński,
139 Canalport Ave. 

Chicago Illinois.
Bióro Sekr finans. Tow. Przem. Pol. 

znajduje się pod No. 112 Dekoven Str. 
Chicago 111.

Najnowsze wiadomości.

EUROPA.
Ziemie Polskie.

Krotoszyn. Robotnicy Micał No­
wicki i Władysław Bentkowski, zięć z te-
ścieni । 
w końc

pokłócili się w polu przy pracy a 
cu i pobili tak, że teść w skutek

poranienia w pierwszej nocy umarł.
§rc m . Antoni Brzoskwiniewicz, 

który tak swoją żonę pobił, iż w skutek
tego umarła skazanym przez sąd

wy

w

h na cztery, lata domu popra­

Wysadnik Nep. Wiślewicz 
h chubów zachodził często 
im synem, któremu gospo- 
, o wydbanek. Ostatecznie

tak się złością uniósł, że podpalił gospo 
warstwo, które też zgorzało, a on skoczył 
do studni, z której jednakże go żywym 
jeszcze wydobyto.

W Bydgoszczy przyaresztowa-nośeiam.. Mnie tylko to jedno pociewa,te ,a policya dl.ukarnią ; czoi()ny gaMty u. 
z chwilą dłuższych w.eezorow,ludzie pocz. bera|ne. )>Wahlzeil f„er Stadt und 
ną się zastanawiać nad potrzeba.... ogotu Landkreis Bromberg“; au krawca Der- 
i że dzięki tj m właśnie zastanowieniem, dy zabrala mn6stw0 pism j k8iążek . 
będę miał sposobność obserwowania setek ijgtyCznyCh
najróżnorodniejszych projektów. A że pro-! L y c k. Pewien Świgiński zdradził l 
jektów nie zabraknie, zą to wam z góry ^yj ju£ pO kRkakroć przemytników gr - 
mogę jęczyc. 1 rojektomanja, to nasza ozu. njcznyCh przed strażnikami, których z 
ła strona.Podać projekt wszyscy p • towarami ujęto i pokarano. Za co prze-
a £fdv nrzrchodzi do wvkon?^ 3* . • . •

Wahlzeitung fuer Stadt und

a gdy przychodzi do wykona
go, niema nas, znikamy wów 
sa przed słońcem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ro- mytnicy strasznie się na nim zemścili
Przydybali go raz w lesie zaprowadzili w 

i gęstwinę i rozkrzyżowawszy mu ręce przy- 
' wiązali mocno do drzewa. W stanie ta-

rował.
Tylża. Szekałę ze Skardupienów 

zawyrokował sąd przysięgłych na 15 lat 
domu karm go za trzykrotne zabójstwo, 
popełnione na swich teściach Sudeikach 
i na szwagrowej Maryi Sudeikównie.

Gdańsk. Przywóz ros jakiego #e- 
' ju skalnego do Prus przybiera znaczne 
rozmiary wozami cysternioweini i becz­
kami. Jest on tańszy od oleju amerykań­
skiego i jeżeli wyrówna temuż w dobro­
ci, to ruska nafta wyruguje z Niemiec na­
ftę amerykańską.

Na hubach wsi Szadrowa znikł przed 
niejakimś czasem gospodarz MeL hert. W 
kilka dni potem zarźądzono poszukiwa-
nia i znaleziono go w piwnicy pod per­
kami zagrzebanego w ziemię. Po wydoby­
ciu zwłok przyznała się żona iż go w 
kłótni zabiła motyką od perek.

W Li n s k u spaliło się 14 domów i 
9 budynków gospodarczych; w Wielkim 
Czerlinie zgorzała połowa wsi; w Kra- 
nichsfelde folwarki dziedziców Zierotha 
i Felskiego; w starym Toruniu gospodar­
stwo Netza; w Manikowie pod Bysła­
wiem gospodarstwo Rozczynialskiego.

Koźle. Panek, chłopak 10 letni u- 
topił 8 ktniego chłopaki Piegę za to* że 
mu tenże nie chciał udzielić cząstki ze 
swego kawałka chleba.

W Bojczowie, wsi pod Laband na 
Ślązku, przyszło po weselu do kłótni i 
bijatyki pomiędzy bratem młodej pani a 
ojcem jej i swoim własnym, w której to 
bitwie odgryzł syn ojcu dolną wargę, a

żywa ją się Wittek.
W arsz awa. Przed przyjazdem 

cara nihiliści rozrzucili po Warszawie o- 
dezwę nihilistyczną komitetu centralne* 
go w języku polskim. Odezwa ta, druko­
wana była bardzo ładnemi czcionkami 
na ćwiartce papieru, dotj czyła znanego 
już wypadku z konduktorem tramwajo-1 
wym i brzmiała jak następuje:

Warszawa, 26 Sierpnia. W walce, 
którą prowadź’my z rządem rosyjskim, z 
rządem najbardziej tyrańskini i samowol­
nym w Europie, zmuszeni jesteśmy u- 
ciekuć się do środków gwałtownych, od­
powiednio takich, jakich rząd rosyjski 
przeciw nam używa.

Chcemy przeto usunąć wszelkie myl­
ne pogłoski, krążącę o zabójstwie kondu­
ktora Skrzypczyńskiego, że padł on nie 
w celu rabunku, lecz (jak kilku innych) 
jako szpiega i zdrajcę dotknęła go spra­
wiedliwość komitetu centralnego z i wy­
dawanie w ręce nocnych zbirów naszych 
towarzyszy.

Nadal zapowiadamy, że żaden zdraj­
ca i donosiciel nie ujdzie kary śmierci.

Komitet centralny.

Kieiucy.

Berlin. Wybory do niemieckiego 
reichstagu już uskutecznione, lecz nie ma
jeszcze pewnego doniesienia ile kandyda­
tów z każdej partyi przeszło. W 54
wodach przyjdzie pewnie jeszcze do 
wtórnego głosowania. Konserwatyści 
nieśli zwycięzlwo w 25, Partya kat( 
ka (Centrum) w 44, Nationalliberali w

ob- 
po-

wolnomjślni w 14, Alzacczycy w 5. 
cialdemokraci w 8, Polacy w 6, W«----  
ci w 3, a partya ludowa w jednym ob 
wodzie.

•, So- 
elfiś-

Późniejsze wiadomości donoszą: Kon­
serwatyści wybrali 69 posłów, Centrum 
(katolicy) 95, reichstagowcy 24, National­
liberali 35, wylnomyślni 31, Alzacczycy 
14, Polacy 31, a partya socyałow 10 po­
słów.

a gdyby konferencja miała na niekorzyść 
Portugalii oddziaływać, to posłowie Por­
tugalii i Hiszpani, mają z Konferencyi 
wystąpić. Niemcy, Francy a i Anglija zga­
dzają się podobno w głównych punktach. 
Bismark będzie konferencyi przewodni­
czył, lecz nie w czasie debatów.

Wancyja.
Paryż. W przyezym roku

we Francyi wybierać 
i deputowanych. Wyl 
bardzo zacięte. Przeć 
rządu i ministerstwa

3ędą 1Ł
nowych senatorów 
ry te będą również

li wnicy < 
szykują

•ecnego za-

tej walki i roszczą sobie nadziej
nej, bo i wieśniacy nr
a przegrane w Tonkime, oraz
budżecie zmnaża nie 
wszechne. Przez te i 
nadzieję zniszczyć zup< 
stów, to jest tych, co 
królestwa we Francyi

Austr
W Czerni 

pospólstwo szyby 
cie i zniszczono 1 
obywatele i gazę 
zgiełku na obcy 
tego może zbiej 
przez Moskali, kt 
zaczepkę jakąbąd

dziono 50 funtó* 
jami nie może

już do 
wygra­

® są zadowolnieni
deficyt w

sadowolnienie po- 
owe wybory mają 
dnie partyą royali- 
za przj wróceniem

/bijało
>nsula-

rosyjs

nosk nasi

tu
jrgu skra 
a złodz e-

; lnu doi. 15, przekupnicy tykietów na doi. 
14, Westbore na doi. 13,50, a przepo­
wiadano iż spadną na 5 doi.

Baton Rouge La. Dnia 31 paz. 
Idzieruika powieszono sądownie dwóch ro- 
I dzonych braci razem na jednej szubieni- 
j cy. Byli bracia Albert i Chris Goodmann, 
[którzy przeszłej zimy zamordowali Louis 
I Maspersa.

W Colorado powieszono z prawa 
i doraźnego siedemnastu złodzieji bydła.

Washington. Przeciw dotych- 
I czasowemu kasyerowi poczty, Colonel 
: Bumside, wytoczono przed sądem pr^y- 
[sięgłycb proces o oszukańst^o kasy na 
150,000 doi. Ale czy mu co zrobią to pj- 
| tanie, boć tu tylko małych złodziei ka- 
I rzą, a wielkich ułaskawiają-

Cincinnatti W pobliżu West- 
minster zastrzelił farmer Ben. Heffner 

ibwoją żonę i zabierał się zastrzelenia 
; swojego syna, córki i synowej, ale go 
(rozbrojono i osadzono w więzieniu.

Brooklyn. Browarzowi Keifer 
zniszczył pożar stajnie i maszj nę do lodu. 
W pożarze tym spaliło się 16 koni. Szko­
da dosięga do 50,000 doi.

Bristoli Ten. Szesnastoletnia pię­
kna i ' dobrze wychowana dziewczyna, 
Jennie Pikę, dała się uwieść i powiła 
dziecię. Za co ją rodzice wydalili < d sie­
bie, a ona z rozpaczy dziecię utopiła, po­
szła do lasu, roznieciła ogień i spaliła ,

nocnych do 31 pułku „New York Vo- 
lontairt* i tutaj znowu jako odważny i 
waleczny żołnierz brał czjTnny udział W 
jedenastu bitwach, z których główniejsze 
są: Blackburns Fort, Boult Point, West 
Point, Guines Mili, White Oak, Maloin 
Mills.

W roku 1862 mianowanym został 
majorem w tym samym pułku, z które­
go aż po ukończeniu wojny, okryty męz- 
twem i laurami wojennemi wystąpił i o- 
siadł się w Nowym Yorku, gdzie się tru- 
nił malarstwem, a po kilkunastu latach 
mozolnej pracy, dzidki zabiegliwości i e- 
nergiczności swej żony kupił sobie ka­
wałek gruntu w Tremont na przedmieściu 
Nowego Yorku- i oddał się gospodarstwu. 
Tutaj on pierwszy zajął się fabrykowa­
niem gryczanej kaszy, którą dotychczas 
nie znali wcale w Nowym Yarku. Miesz-j 
kając w blizkości Nowego Yorku nie o- 
puścił żadnej okazy i, k‘óra by go z roda- j 
kami zbliżała, zawsze był obecnym na 
każdom zebraniu, a zwłaszcza na obcho- । 
dach narodowych, których nigdy nie opu- ( 
szczał. Rodaków chętnie do siebie zapra- (

za złe też nikomu wziąść nie mogą.
W niedzielę 26 t. m. odbył się teatr. 

Tow. Przemysłowego, Dano „Skalrzanski”, 
ponieważ prawdopodobnie w ogóle znane, 
pominę treść i zajmę się tylko artystami. 
Kasztelanie Żurosław (F. Sowadzki) jak 
weteran grał nieźle, jedno co raziło był 
frak w którym pewno trudno było kie­
dykolwiek kasztelanica zobaczyć. Puł­
kownik (M. Osuch) ze swymi bombami i 
kartaczami był bardzo dobry i prawdziwy 
typ naszych starych pułkowników, któ­
rych co trzecie słowo zwykle bomba, 
kartacz lub jeszcze co straszniejszego.

Pasibrzuch ekonom (M Rzeszotarski) 
był w swoim żywiole, rola jakby dla 
niego napisana to teź ją dobrze oddał. 
Pieprzyk (M. Kucera) krakowiak ubrany z 
krawiecka grał i śpiewał dąbrze lecz 
ubiór jego raził, n. p. śpiewa, tak kra­
kowskie chodzą syny a ubrany jak fircyk. 
Organista Kwik (J- Morgenstern) grał 
nieźle, a śpiewał — no o tem potem.

W ogóle jak powiedziałem grano 
nieźle, kostiumy jednakowoż tak niestó- 
sownie obrane że oko rażą w skutek

szał, a swoim łagodnym szczerym, i o- czego igra nie wydaje się tem czem rze-
twartym charakterem, wielu przyjaciół 
sobie pozyskał. Mieszkając nad samą ko­
leją żelazną, doznał nieszczęścia, które 
mu śmierć przyśpieszyło. Gdy bowiem 
przed czterema laty przechodził przez dro­
gę koleji żelaznej, przez szybko biegną-

czywiście jest.
Co do pań naumyślnie zaczekałem z 

niemi do końca gdyż nietylko że grały 
dobrze ale i ubrane byty gustownie.

Marcinowa (p. Kalkowska) kobietka 
lubiąca sobie tedy owędy do Kieliszka

Włochy

R z y m. Nadeszła 
Progagandy z prowinc, 
nach, że tamże kilka t 
zbezczeszczono i zrabow 
chrześciańskich spalono, 
czeszczono a mężczyzn t

i (Jarton w Chi 
aplic katolickie! 
ino, 200 domów 
niewiasty zbez-

t' go, że nic chcieli brać udriału 
bożeństwie chińskiem. Przed 
prześladowaniem uszło dwóch is 
katolickich, 30 misyonarzy i ńH) j 
ludzi do Hong Kong.

Wielka liry tania.

D u n de e. Tutejsi
stanowili 
procent,

■mżyć płacę rob 
lb«»wi m zastój v

do tego zmusza. Tysiące ro> 
ma wcale zajęcia i wyczekuje 
kasy rządowej na utrzymane

Londyn. Ra iykuliści v 
cie chcą się złączyć z czł<
wyższej, ażeby tjm silni' 
zwalczać zamiary i prze 
dowe. Złączeniem tem cl 
liberalną partyą w izbie v

Londyn W spra
długo nic pewnego ełj 
Gordon był w Kartumie 
wojsko fałszywego proro 
tygodniami nazywało si 
parł nieprzyjaciół i od 
Berber, a teraz znów nad'

lstav

żs
te

OtO‘
a.

b

w na 
takiem 
tkupów

anci

a.
rlam

i rzą 
orzyć

było

na

id parę 
ret od- 
powrót

nawet Ka; t im; i że Gordon tfwoją wy­
trwałą waleczność życiem .przypłacił. Je­
żeli to ię spra^ii/j, to słusznie naród 
angielski nę oburza aa ^wój rxad, że 
Gordona i sprawę egipską tak haniebnie
za u tdbał.

Chicago. Zakłady w tem mieści
o to, kto będzie wybranyn,___ . j----- j czy Blaine

Uderzającem jest to, że okazało się czy Cleveland spadły z końcem zeszłego 
przy tych wyborach, iż liczba socyalistów tygodnia na niekorzyść Blaina. Z począt- 

J —  ----- —   * 1wzrosła nadzwyczajnie nietylko w Berli-
nie, bo o 38,000 głosów, ale i po innych 
miejscowościach. Wszelkie prawa obo­
strzające, naprzeciw nim wydawane nie 
odnoszą pożądanego skutku, bo liczba 
ieh posłów do obecnego reichstagu zdwo­
iła się. W ogólności spodziewają się, że 
przyszły reichstag rozpadnie się na wię­
cej partyi jak było dotąd i gotować bę­
dzie rządowi daleko jeszcze więcej prze­
ciwności.

W Berlinie ma się zebrać międzyna­
rodowa konfereneya do załatwienia spoi­-- -- ------------ -kim znalazł go leśny dopiera dnia czwar-[ nej sprawy portugalskiej w niższem Kon- 

tego, blizkiego już śmierci i przywiódł go. Hiszpania i Portugalia postanowiły 
go do domu, po czem się wielce rozcho- iść z sobą zgolnie -w obronie Portugalii, 
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KASPER KARLINSK1
Obrazek historyczny z drugiej 

połowy XVI. wieku 
napisał

Henryk Nowakowski,

J- U. N.

w

ożywieni jesteście duchem wiary i miłości Ojczy­
zny. Gdyby się jednak znajdował kto między 
Wami, coby nie czuł w sobie dość siły i wytrwa­
łości, to niechaj wystąpi z tych szeregów i wraca 
do domu. Nie będziemy mu złorzeczyć, lecz 
owszem wdzięczność nasza towarzyszyć mu będzie, 
bo lepiej mieć stu walecznych i nieustraszonych 
wojowników, niż tysiące słabych i zniewieściałych 
tchórzów. Kto zaś gotów do walki na życie i 
śmierć, czyja pierś nie zadrzy na odgłos huku dział 
nieprzyjacielskich, ten niech wzniesie rękę do Nie­
ba i zawoła wraz ze mną: „Przysięgam Ci wielki

ku stawiali republikanie podwójne sumy 
naprzeciw jednostkom, u później już się 
wyrównywały. W państwie Indiana za-
kładali się o 100 naprzeciw 65 za Blai- 
nem, a w New Yorku 100 naprzeciw 75 
za Clevelandem. Szał ten już wtenczas 
kiedy to pisaliśmy, a mianowicie teraz 
kiedy to już czytamy ustał zupełnie, bo 
kostki wcz< r..j już padły i za dni parę 
dowiemy się najpewniejszego rezultatu, 
kto najlepiej wygrał.

N ew York. Wojna koleji o cenę 
tykietów w rżała jeszcze z końcem zeszłe­
go tygodnia na dobre, nolej New York 
Central spuściła była podróż do Chicago

Silwerton Col. W Mining Camp 
lo - lhope zamordawało dwóch robotni- 
ców swojego kolegę, Joe Hicksona, za to, 
te tenże nie cłiciał im pomódz zamordo- 
vać czwartego towarzysza, któremu 
L -ieli odebrać 1900 doi. Zamordowany ।

1 skonaniem wydał jeszcze morder- 
w, którzy nazywają się Franc Beck 
imasz Welsh.

W Grand Rapids Mich, za-

i

I cy pociąg schwycony, tak silnie potłu-' zajrzeć, grała wyśmienicie, wyszedłszy na 
czonytn został, że przez kilka godzin le-' scenę (wracając z jarmaku) udawała pi- 
żał bez życia, a następnie przez sześć janą (moi sąsiedzi powiadali że nie udaje 
miesięcy w łóżku przeleżał. DźłwTym ' prawdziwy typ bogatej -wiejski^-*gi5wpo- 
jednak sposobem w tak późnym wieku i • dyni, również i jej córka Zosia (p. Re- 
po takiem pokaleczeniu o tyle się wyku-1 werska) która mianowicie śpiewem się 
rował, że cztery lata jeszcze przetrzymał, odznaczyła, mając głosik nadzwyczaj 
ale już ciągle cierpiący i bardzo osłabio- ■ miły a przytem widać że się ćwiczy w 
ny nikł starowina, aż nareszcie'dnia lOgo . śpiewie, gdyż może ona jedyna która 
Paździer< ika o g. 2 po południu zgasnął ( nigdy śpiewu nie zaczęła zaprędko lub za
na

;e
••stało pracy 300 robotników w fabry- 
nebli Nelson Mather & Co., ponieważ 
chcą pracować 9 godzin za 8 godzin- 

płaćę.

wieki.
Cześć jego pamięci !
Cześć bohaterom Listopadowym 1 
Oni pomarli — ich czyny zostały. 
Na publiczną podziękę zasłużył Ba­

lepsze i niezawodniejsze oddać ręce. Karliński 
bowiem zebrawszy szlachtę okoliczną, która po­
mna jego świetnych na polu chwały czynów, pod­
dała się z największą gotowością pod rozkazy 
sędziwego wodza, oczekiwał z bohaterską odwagą 
rakuskich najeźdźców. Po odprawionem uroczy- 
stem nabożeństwie w kaplicy zamkowej dla upro­
szenia pomyślności orężowi polskiemu, ustawił 
całą załogę w szyku bojowym i tak do niej prze­
mówił:

„Panowie Bracia, zacni i waleczni towarzysze 
broni! Bóg, Naród i wielki nasz Hetman poruczył 
nam w imieniu najmiłościwszego króla Zygmunta 
HI. obronę tej twierdzy przeciw najezdniczym 
Cezaryanom. Chlubny to, panowie Bracia, obo­
wiązek, dla nas, chlubnie więc z niego wywiązać 
się mamy. Miejmyź odtąd przed oczyma że życie 
nasze, nie jest naszą, lecz Ojczyzny własnością, i 
bądźmy gotowi przelać ostatnią kroplę krwi w 
jej usługach. Dajmy uczuć wręgowi, że nikt nie 
śmie bezkarnie naruszać granic świętej ziemi na­
szej. Co do mnie postanowiłem bronić tej twierdzy 
do ostatniego tchu żywota mego i dać się raczej 
w jej gruzach żywcem pogrzebać, niż oddać ją z 
hańbą w rakuskich najezdników ręce. Liczę na 
Was, Panowie Bracia, ufam Waszemu męztwu i 
poświęceniu i pewny jestem, że równym ze mną

w Niebiesrech Hoże, że wytrwam do ośtatmego 
tchu życia mego w obronie Olsztyna i dam się 
raczej w gruzach tej twierdzy pogrzebać, niżbym 
miał głosować za jej oddaniem w ręce wrogów 
rakuskich! Niech żyje Ojczyzna!”

I z piersi kilkuset walecznych dobyła się jak­
by z piersi jednego bohatera święta w obec Niebios 
przysięga i doszła nieskalana do stóp Tronu Naj­
wyższego ku chwale polskich wojowników, a ku 
zgubie rakuskich wrogów. I cieszyli się Aniołowie 
w niebie, a hymn pochwalny niebieskie! lutnistów 
zmieszał się z okrzykami walecznych obrońców 
Olsztyna na cześć nieustraszonego wodza swego.

„Niech źyje Karliński! Niech żyje nasz wódz 
waleczny!” grzmiało jeszcze w powietrzu, gdy 
wystrzały alarmowe oznajmiły zbliżenie się nie­
przyjaciela pod twierdzę. Oko Karlińskiego bły­
snęło nagle ogniem młodzieńczego zapału, wy­
niosłe czoło jego olśnił promień radości, a mężna 
prawica ujęła żwawo za kord, który niedawno 
hulał pod Połockiem na karkach moskiewskich.

„Panowie Bracia! to chwila stanowcza!” za­
wołał dowódzca. „Niech każdy spieszy na swoje 
stanowisko, i pomny przysięgi wytrwa na niem 
do końca. Bóg z nami!”

Z okrzykiem: „Bóg z nami! Śmierć wrogom!” 
rozeszli się wszyscy na miejsca od wodza wyzna­
czone i we wszystkich wzrastała odwaga w miarę

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. p. Major Aleksander Raszewski 

i w dniu 10 Października przeniósł się do 
czności, w Tremont, w blizkośęi No- 
;o Yorku, przeżywszy lat 47, pozosta- 

j w i jąc po sobie w nieutulonym smutku 
żonę, syna i bardzo licznych przyjaciół, 
ś. p. Aleksander należał do tak już ma- 

I łej lic<by żyjących dzisiaj weteranów pol­
skich z 1830 roku, których pamięć nigdy 

I nie wygaśnie w sercach młodszych poko- 
; leń, a których bochaterskie czynj na za. 
| wsze wyryte zostaną w dziejach historyi 
• narodu polskiego.

Urodzony w Gubernii Wołyńskiej, 
w powiecie Żytomirskim, z ojca Józefa i 

| matki Zofii, z Ososkich. Już w roku 
i 1827 wstąpił jako kadet do pułku Gwar- 
dyi Strzelców Konnych. W roku 1828 
p stąpił na podoficera, w roku 1830 a- 
wansował na podporucznika do trzeciego 
nułku Strzelców Konnych, a w roku 1831 

itał porucznikiem i w tymże jeszcze ro 
.u dnia 25 Września dosłużył się stopnia 

kapitana, w której to randze walczył aż 
10 końca powstania Listopadowego, bił 
się w szesnastu bitwach i potyczkach, z | 
których główniejsze są: pod Grochowem, |

talion Wolnych Strzelców Polskich, pod 
dowództwem majora Dąbrowskiego, któ­
ry pomimo ulewnego deszczu, podczas 
wyjazdu z Nowego Yorku w dobrym ko. 
mplecie się stawił, aby oddać ostatnią 
przysługę weteranowi polskiemu.

Przybywszy do mieszkania zmarłego 
batalion, przemaszerowali żołnierze koło 
trumny zmarłego, aby ostatni rzut oka i 
zwrócić na lica bohatera, z tak pamiętnej 
epoki naszej. Po wy maszerowaniu z mie­
szkania zrobiono szpaler, pomiędzy któ­
rym postępowali major i adjutant. Czte-

| późno, co się reszcie aktorom czasami 
| zdarzało.

Wanda (p. Polachowska) także poka­
zała że nie pierwszy raz była na scenie.

Dwie noHcyuszki, panny: Sadłowska, 
j i Grabus dają wszelkie nadzieje że wy- 
| robią się na dobre podpory teatru.

Jedną radę którą bym Towarzystwu 
dał, jest pierwsze: dobierać do śpiewu 
ludzi którzy jeżeli nie wyobrażenie o 
śpiewie to przynajmniej głos niech mają 
gdyż głos jak kasztelanica lub co większe 
Kwika był tąki, że— szczęście, że śpiewki 
(było bardzo krótkie; — również i kos; 
tiumy które stosownie dobrane, grze- 
pomagają.

Tow, Melodia, które chórami pized-
stawienie popierało wj wiązało się ze 

rech adjutantów niosło trumnę, na której swego żądania wyśmienicie.
spoczywał pałasz i szlify, niun i świadko­
wie tylu walecznych wyprą ', a za tru­
mną postępowało trzech weteranów z r. 
1831, których tu jeszcze między sobą 
mamy: (Numa hr. Łepkowski, Profesor 
d‘Alfonee i Jakób Rutkowski i cały sze- , 
reg licznych przyjaciół którzy z Nowego 
Yorku i okolicy zjechali się na oddanie

Publiczność, która dla nadzwyczajnej 
niepogody nie dość licznie była zebraną 
zdaje się nie uzna mojej krytyki, gdyż 
rzęsistemi oklaskami dowiodła że się 
przedstawienie podobało a to główne.

Nuieski

niu 
mu

ostatniej pi’zyslugi. Obca ziemio bądź 
lekką. I

R. Sunderland.
Ogłoszenie.

Wszystkich Szanownych Panów, któ-
rzy się do mnie zgłosili listownie o posa--o------- -------- -- ----- ---  Huo“

' Hę nauczycielską w Mi nitów oc, uwiada- 
' miam niniejszem ogłoszeniem ie szkoła

pod Liwcem, pod Węgrowem, pod Kału­
szynem, pod Zimnemi Wodami, pod Ję­
drzejowem, pod Mińskiem, pod Kielcami,
w odniowej bitwie pod Ostrołęką,

.; pod Kałuszynem, pod Rymanowem i przy 
szturmie Warszawy, gdzie został rannym 

1 pałaszem w głowę. Dnia 6go Kwietnia 
1831 r. za bitwę pod Różanną ozdobio­
ny został krzyżem złotym polskim.

Stwierdzenia tych wszystkich bitew, 
poświadczone własnoręcznym podpisem! 
jenerała Ryb ńskiego, znajdują się dzi­
siaj w ręku wdowy. Po ukończeniu pow­
stania poszedł wraz z innymi na tułacz­
kę i wyjechał do Francyi. Tam ożeniw­
szy się z Francuzką z domu de Perele, 
w początkach 1850 roku przyjechał do 
Nowego Yorku.

Gdy w roku 1860 wybuchła wojna 
domowa pomiędzy północnemi i połu- 
dniowemi stanami Ameryki, jako stary 
i doświadczony żołnierz nie mógł się o- 
przeć duchowi wojskowemu i zaciągnął 
ię jako ochotnik po stronie stanów pół-

zbliżającego się niebezpieczeństwa.
Tylko Karliński zatrzymał się chwilkę z 

swym namiestnikiem Pieniążkiem, przyjacielem i 
towarzyszem lat młodzieńczych i głosem uroczy- 
uroczystym, z głębi duszy pochodzącym tak się doń 
odezwał: „Posłuchaj mnie stary przyjacielu. Wiesz, 
że siedmiu dorodnych synów straciłem w różnych 
potrzebach na polu chwały. Pozostał mi tylko 
najmłodszy Zygmunt, sześcioletnie pacholę, jedyny 
spadkobierca imienia mego, którego na włościach 

'moich z piastunką i starym giermkiem zostawi-
starej Marty, rozśąd-

‘kówi doświadczonego i wiernego sługi a nade-
wszystko dobroci Boga i opiece Przenajświętszej 

ogarodzicy, że mu tam włos z głowy nie spadnie 
le my tu panie, bracie, nie wiemy, czyje jutro, 
latego proszę Was najsilniej, ażebyście jedyne, 

ukochane dziecię moje w ojcowską opiekę swoją 
wziąsć raczyli, w razie, gdyby mi Pan Bóg hańby 
wrogow naszych przeżyć nie dozwolił. Czuwajcie 
nad niem, jakby nad własnem, kształćcie duszę i 
uu tujcie ciało, a nadewszystko podsycajcie i utrzy­

mujcie w nim święty ogień miłości Ojczyzny, ażeby 
z czasem stal się jej pożytecznym obywatelem, 
( zielnym w boju i radzie obrońcą praw i swobód 
Rzeczypospolitej”.

1 wielka łzą błysnęła w oku sędziwego ojca 
o >y watela i ze Izą w oku uścisnął podaną sobie 
c on jego zacny Pieniążek, zapewniając go uro­
czyście, że gdyby się podobało Bogu nagrodzić 
cnoty jego zaszczytną śmiercią na murach Olszty­
na, może być spokojnym o Olsztyn i o dziecię

mawr' \ wa*e^znY namiestnik ostatnich słów do- 
/a i ?ePva^° s*ę nagle całe stado kruków z 

? ^aszty zamkowej i przeraźliwie zakra- 
kah nad głowami bohaterów.

,.Malum omen!” zawołał Karliński.
i°-W1 °^°m na bezgłowie!” odparł 

e 1 Pnspieszył na stanowisko swoje.

■ , parafialna w Manitowoc została już za-
Wspomnienie pośmiertne szczyconą p. Antoniem Symbolem, jako 

i organistą.Spóźnione!
„ . , ~ , .iZawiadamiam bzauownych przyja- 

ciół i znajomych, jako po siedmiomie- [ 
sięcznej ciężkiej chorobie, zmarła moja 
droga żona, dnia 4 Października 1884 r.' 
Balbina Ucieszyńska, urodzona Konkole-;
wska, rodem z Poznania. Żalem zgnębio­
ny mąż, Franciszek Ucieszyński.

82 Sufolk Str. New York.

Korespondencyje.
Teatr Przemysłowców 

Polskich w Chicago.
Powiadają że teatr amatorski nie

Z uszanowaniem
Ks. J. Dukiewicz

proboszcz w Manitowoc.

Szanowna Redakcyo!
Ożywiona akcya wyborcza, która 

1 obecnie na wszystkich punktach w całych 
; Stanach Zjednoczonych wre, dochodzi 
• w naszej metropolii do punktu kulmina-
cyjnego. Często odbijały się głosy oby­
dwu wrogich obozów o moje uszy, które 
obecnej walce politycznej przypisują zna= 
czenie dalsze, jak zwyczajnego wyboru
reprezentacyi państwowej i krajowej;, 
twierdzą te głosy raczej, że wynik te* 
goczes-ych wyborów zadecyduje jeślio--------jŁautuj uuje jesn 

polega krytyce, i ja na to się zgadzam, * nie na zawsze, to przynajmniej na długie 
jeżeli jednakowoż ogłoszenie brzmi „Teatr. lata o tem, przy której partyi polity- 
Towarzystwa” tego i tego, krytykę tem' cznej pozostanie władza, a która zwycię- 
samem wywołuje gdyż aktorów już nie żona już się tak prędko nie podźwignie. 
za amatorów uważa lecz artystów którzj^ Ile w tem proroctwie prawdy, nie mnie 
tem samem na krytykę się wystawiają i o tem orzekać; nigdy nie miałem szcze

Karliński ukląkł, wzniósł oczy i ręce ku Niebu, 
a odmówiwszy „Pod Twoją obronę” poszedł roz­
kazać, ażeby ze wszystkich dział dano ognia na 
rozwinięte nieprzyjaciół szeregi.

Po kilkugodzinnym nieustannym ogniu z 
obydwóch stron silnie utrzymywanym, zamilkły 
działa nieprzyjacielskie nie wyrządziwszy twierdzy 
żadnego prawie uszkodzenia. Przeciwnie zaś kule 
nieustraszonych Olsztyna obrońców tak znaczną 
klęskę zadały Rakuszanom, tak mocno przerze­
dziły ich szeregi, że rada wojenna gońca z we­
zwaniem o posiłki do wodza naczelnego wysłać, a 
z Karlińskim parlamentować postanowiła.

Niebawem przyszedł parlamentarz z obozu; 
był to szlachcic polski ze stronnictwa Zborowskich. 
Przypuszczony przed wodza oznajmił mu, że na­
czelnik rakuskiej s:ły zbrojnej wzywa go do pod­
dania twierdzy, korzystne ofiarując warunki, nie 
szczędząc namowy i obietnic. Karliński nie dawszy 
mu dokończyć, rzeki z oburzeniem: „Powiedz wy­
rodny synu Ojczyzny naczelnikowi żołdaków cu­
dzoziemskich, obok których nie wstydzisz się 
walczyć przeciw braci swojej, że dopóki tu tylko 
jeden z nas żywy pozostanie, dopóty twierdza się 
nie podda. Powiedz podłym odszczepieńcom Zbo­
rowskim, Stadnickim i Górkom, że szczupła 
wprawdzie garstka obrońców Olsztyna, ale ufna w 
Bogu i męztwie swojem, poprzysięgła bronić t.yier- 
dzy do ostatniego tchu życia swego.”

W kilka godzin przyszedł drugi parlamentarz 
z groźbą ze strony dowódzczy, że jeżeli Karliński 
do rana dnia następnego nie namyśli się i twierdzy 
nie podda, zdobędzie ją szturmem, a załogę całą 
w pień wytnie. Ta zuchwała mowa wywołała 
tylko szyderczy uśmiech politowania na usta Kar- 
lińskiego; nic nie odpowiedziawszy kazał mu zdjąć 
zasłonę z oczu, zaprowadzić do magazynów i po­
kazać liczne zapasy żywności, broni i amunicyi. 
Potem powołał całą załogę pod broń i następu- 
jącemi do niej przemówił słowy:

„Banowie Bracia! Wódz rakuski grozi nam, 
że jutro szturmem Olsztyn zdobędzie, a nas wszy- 
skich w pień wytnie. Jam nieugięty, — ale jeźli 
kogo z Was ta groźba przeraża, to uwolniam go 
od danej mi w obliczu Boga przysięgi, i pozwa­
lam odejść pod zasłoną wysłannika cezaryań- 
skiego.”

Wyraz niewymownej boleści odbił się na 
twarzach bohaterów polskich, lecz nagle domy­
śliwszy się zamiarów wodza, zawołali wszyscy z 
największem uniesieniem: „Walczyć do ostatniego 
tchu życia — to hasło nasze! Śmierć WTOgom! 
Niech żyje Karliński!”

„Nie wątpiłem o tem,” odrzekł Karliński, 
„chciałem tylko przekonać wysłannika Rakuszan, 
że jeden tylko duch żyje między nami, którego 
żadna ziemska potęga.złamać nie zdoła. Wracaj, 
więc do wodza swego,” mówił dalej obróciwszy 
się do parlamentarza, „opowiedz mu coś tu 
dział i słyszał i oświadcz odemnie, że pierwej wo­
da w Wiśle wyschnie, nim Karliński Olsztyn w 
w ręce jego odda.’,

W chwili gdy parlamentarz opuszczał twier­
dzę, dzwonek kaplicy zamkowej wzywał do mo­
dlitwy wieczornej, a Spartanie olsztyńscy z Leoni­
dasem swoim na czele padli na kolana i śpiewali 
chórem hymn do Bogarodzicy, którego odgłos 
rozległ się aż po niedalekie bramy kościoła na 
Jasnej Górze.

wi-

Niebawem spostrzeżono w obozie Rakuszan 
jakiś ruch niezwyczajny i dowiedziano się, że Lich- 
tenstein, naczelny dowódzca wojsk Maxymiliana 
ze znacznemi nadciągnął posiłkami z rozkazeni 
arcyxięcia, ażeby Olsztyn ze wszech stron obsa- 
czyć i szturmem jak najprędzej zdobyć.

Jakoż nazajutrz przypuścili Rakuszanie trzy­
krotny szturm do Olsztyna, ale odparci każdą ra­
żą z niemałą stratą, musieli się aż po za lasy 
cofnąć. Ku wieczorowi już nie było widać rot ra­
kuskich i wszyscy byli przekonani, że do tak do-



gólnego daru do rozstrzygania kwestyi 
politycznych — tem bardziej nie czuję 
się powołanym do wydawania sądu o 
sprawach kraju, w którym stosunkowo 
nie długie przebywam czasy. Bądź co

swoją nagrodę.
“New York 28 Października 1884.

Dr. Julian Czupka.

CENY TARGOWE
— w —

Milwauke £
bądź stoimy w przededniu wielkich zda­
rzeń i jakkolwiek małą tylko jesteśmy 
garstką, powinniśmy się interesować lo­
sami państwa, które gościnnie otworzyło 
nam bramy swojej zagrody i pozwoliło 
nam się rozgościć jakby w swoim wła­
snym domu. Otóż i my Polacy w No­
wym Yorku zawiązani w stowarzyszenie 
polityczne zgromadzamy się, sejmikujemy, 
robimy demonstracye polityczne, a w koń­
cu bawimy się odpowiednio do sytuacyi 
— a nie wdając się zupełnie w rozbiór 
kwestyi partyjnych, twierdzę, że dobrze 
postępujemy, bo gdzie ruch tam życie, 
a gdzie stagnacya, tam śmierć.

Jakkolwiek zatem przyszła reprezen. 
tacya największego konglomeratu państw 
na świecie wypadnie — zawsze powinni­
śmy dbać o dobro naszej narodowości — 
nie zacierać śladów tej solidarności mię­
dzy sobą, jaka powinna łączyć członków 
jjednej wielkiej rodziny, wyrzuconej z oj. 
czystego gniazda po za dwa oceany.

Korespondencya moja niniejsza nie 
ma na celu szczegółowe sprawozdanie 
z ruchu i czynności narodowości polskiej 
w Nowym Yorku i zastrzegam się z gó­
ry przed zarzutem drobiazgowości — nie 
mogę atoli przepomnąd o jednem epizo­
dzie, który na mnie wy w arł bardzo przy­
jemne wrażenie, albo^yiei^ ugruntował 
we mnie przekonania, że i na obczyźnie 
zdołają rodacy należycie ocenić zasługi 
i staranie około dobra ojczystej niwy.

W Niedzielę dnia 26go Października

Poszukiwanie.
Poszukuje się Stanisława Czerniusa po 

chodzącego ze ws’ Degucie; Szumskiej gmi- 
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwatekie- 
guberm, z Królestwa Polskiego, Szanowni Rodacy wiedząc o miejscu jegOS pobytu 
czą zawiadomić mnie pod adresem J

190 E. ifoiflhon Str. New

ra-

Zboże.
Pszenica 
Jęczmień 
Owies • 
Żyto 
Kukurudza

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Pauj 
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee D o (1 h i n „ ™ odchodzą o godzinie: przy^

J 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
” 2 po poi.
>> 4
>> 7 wiecz.

9 45 
n n i e 7 rano.

ii i ’ *■ •' OoMilwaukee
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

z wyjątk. Niedz. 11 rano

1 po poi.
4
7
4

wiecz.
rano <1

8 rano dziennie
10 30
11 30

3 po poi. ,,
5 M
9 wiecz. d z

>» 1 30 po pi.
„ 2 20
>» 6 wiecz.

8 lennie 1159 wiecz.

7?

b. r. zgromadziło się stowarzyszenie po­
lityczne polskie w sali rodaka i obywa­
tela Jana Pietrzykowskiego, właściciela 
salonu pod Nrem 197 przy ulicy 2giej; 
po załatwieniu rozmaitych spraw bieżą­
cych, narodowych i elekcyjnych przy­
stąpiono do nadania medalu pamiątko­
wego przeznaczonego dla tego męża 
nasodowości polskiej, który około dobra 
narodu w Nowym Yorku najwięcej poło­
żył zasług; ażeby usunąć wszelką możli­
wą stronniczość i rzeczywiście najwięcej 
zasłużonemu tę ‘wdzięczność narodową 
okazać, wybrało walne zgromadzenie Ko­
mitet ad hoc z 6ciu sędziów i jedn< go 
przewodniczącego się składający, który 
został umocowany do rozpatrzenia i osą­
dzenia tej honorowo-pamiątkowcj sprawy. 
W skład tego Komitetu weszli: jako prze­
wodniczący ja niżej podpisany — jako 
sędziowie, obywatele: Górski, Kwasek, 
Gliński, Kowalewski, Fikus i Frankie­
wicz.

Po należy tern ukonstytuowaniu się 
Komitetu, przjczcm obywatel Górski wi­
ceprezydentem tego sądu, a obywatel 
Kwasek sekretarzem obrany zos!ał, przy­
stąpiono do obrad i po wszechstronnem 
rozpatrzeniu tej sprawy przyznano medal 
zasługi Janowi Patrzykowskiemu, jako 
najbardziej około dobra naszej sprawy

Biuro

Towarzystwa Śpiewu
Bratniej Pomocy 

Harmonia44
znajduje się teraz pod Nrem
144 Augusta Str.

Chicago Ul.
dokąd wszelkie korespondencje adreso-
wac uprą-za

Albert Kowalski
Sekretarz jeneralny.

zasłużonemu.
Następnie 

i udaliśmy się 
dzenia, gdzie 
setki rodaków 
roku; wyrok

opuściliśmy salę obrad 
de sali ogólnego zgroma- 
z nietajoną ciekawością 
oczekiwały ogłoszenia wy- 
przyjęto rzęsistemi okla-

skami, a wybrany osobny Komitet z 
trzech objwateli, t. j. prezydenta nasze­
go stowarzyszenia Pryżginta, obywateli 
Kowalewskiego i Kamińskiego przytwier­
dził na piersiach bohatera tego pamięt­
nego dnia Jana Patrzy kowskiego ten 
medal pamiątkowy.

Obywatel Jan Patrzy ko wski « ido 
cznie rozczulony dziękował w krótkich 
i skromnych wyrazach za zaszczyt, ja­
kiego doznał, zapraszając rodaków na 
małą zabawę — poczem posiedzenie zam 
knięto, zrzucono powagę parlamentarną 
i w braterskiej wesołości przepędzono 
kilka godzin.

Medal nadany najbardziej zasłużo­
nemu odlany misternie z szczerego złota, 
na czerwonej wstędze zawieszony nosi 
napis z liter białjch na niebieskiem ema- 
liowanem tle: ,,Stowarzyszenie polityczne 
Polaków i Litwinów.“

Dzielę się z wami rodacy z nad Erie 
tą wiadomością i jestem przekonany, że 
i wy radośnie tę wieść przyjmiecie —pra­
wdziwa bowiem zasługa winna znaleźć

Len, naąienie - 
Konopie - 
Koniczyna „ 
Tymotka „ -

Mąka.
Pszenna 
Żytnia 
Tatarczana
Osypka karami 
Mitling 
Kukurudzana- 
Mięszany śrót 
Bydło żywe za 100 Ib 
Cielęta „ ., ,, 
Owce ,, ,, „ 
Wieprze ,, „ ,,

Drobiazg.
Indyki za funt

Emy „ 
Kaczki „ „ 
Jaja - 
Masło * *
Ser - *
Groch biały za buszel 
Najlepszy, zielony 
Zwyczajny, 
Jabłka beczkami 
Pomarańcze pudło *
Cytryny
Winogrona beczkami 
Kapusta 100 główek -

,, kiszona beczKa 
Perki busze!

$0.60—$0.74 
46—56 
26-28

.52-52
. .00— .44 
1.35— 
1.33—

4.75 —5.25
8.00-11.50

$2 00—$5.50
2 .80—3.35 

k 550— 600 
$10.50—12.25

10.50—15.00 
20.00— 22.00 
18.00—20.00
2.25 - 6.00

000— 000
2.50— 4.00
4.50- 5.00

- 8. — 
.0o--

.7 — 
.00— 
.13— 
.10—

= .7— 
1.20—

.9 
.00

.9 
.00 
.19 
.29 
.12 

170
• 1.00- 1.05

1,00— 1.15
- 100- 2.25

5.00— 6.00
= 3.00— 6.00

7.00- 9.50

000 -.
0.20— 0.28

Na farmę gospodarza już 
nie potrzeba.

II w udziesto-letn i

Tow. Br. Pomocy

Kościuszko
odbędzie się

w Sobotę dnia 29go Listopada r. b.

w Harmony Rooms

139 - 145 Essex Street.
w

Nowym Yorku

Bilet 50 Centów
Początek o godzinie Sinej wie­

czorem .

Do licznego współudziału za-
prasza Komitet.

Do wydzierżawienia.
Przy ulicy Mitchell pomiędzy pier­

wszą Ave a Grove ulicą jest cały dom 
piętrowy se sztorem i z pomięszkaniem u 
góry do wydzierżawienia. Za sztor doi. 
12 a za pomięszkanie doi. 8 miesięcznie. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można u właściciela

429 Clinton Str.

Szanownym grupom Związkowym i 
Polonii w Paterson i okolicy donoszę iż 
z dniem Igo Października zamieszkuję 
pod No. 214 przy ulicy River, gdzie ja­
ko Agent Organu Związkowego ,,Zgo- 
da“ polecając się łaskawej pamięci Sz. 
Polskiej publiczności, prosi o Jej wzglę-
dy. Z szacunkiem

Er. M. Niżyński
Sekr Grupy Zw. Nar. Polskiego.

Wielki Czas
। Koniec drugiego ro­
ku istnienia „Z g o d y“ w 
Milwaukee się zbliża, a 
zbyt wielu, trzymających 
Zgodę, nie pomyśleli jesz­
cze o uiszczeniu się z o- 
platy. Koniec drugiego 
roku „Zgody“ przypada 
na początku Stycznia. 
Wielki więc cząs, ażeby 
utrzymujący „Zgodę“ nie 
ociągali się dłużej z prze­
syłką opłaty, albowiem z 
końcem roku należy się 
każdemu zrobić rachunek, 
ażeby wiedział jak jego 
przedsiębiorstwo stoi, i 
czy się rozwija lub grozi 
upadkiem. I my jesteśmy 
w tern samem położeniu, 
a więc prosiny naszych 
czytelników, zalegających 
z opłatą, ażeby takową 
jak najprędzej nadsełali, 
bo z Nowym Rokiem bę­
dziemy musieli tych naj- 
leniwszych z listy naszej 
wykreślić.

Drugoroczny Polski Na zbliżającą się porę 
już w pracy piękny wybór 
też inne ubiory dla pa 
się wytworzy nieporówna 
dzie. Przypominamy się

Pierwszy Polski Bal 
na korzyść

Tow. rolsko-Katolickiego

Jan III. Sobieski
odbędzie się 

w „Germania Hall” 
róg Cross i Ellison Str,

w Tłipnksgiving Yiglit dnia 
27go Listopada 1814go roku. 

Wstęp z Damą 50 cnt. 
Roczątek o godzinie Sinej

Do licznego współudziału, Od­
dział Krakusów, Rolonią 
z Newark, Rassaic i Oko­
licy uprzejmie zaprasza

Komit* t-
Bióro Towarzystwa Polskich Kraw­

ców jest pod Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondencje mają 
być wprost nadsełane.

F. Teykowski Sekretarz prot

Tow. Bratniej Pomocy

Adama Mickiewicza

we

w Jersey City
odbędzie się

Wtorek dnia 25 Listo 
pada 1884go roku

w „Coppers Ha!J”
No. 31 Yewarrk Ave.

na który Szanowną Publiczność Pol­
ską zaprasza 
Komitet.

Dziewczyna pożąda na.
Dziewczyna, która umie gotować, 

prać dobj-ze i prasować, znajdzie natychg 
miast zajęcie przy narożniku północno 
wschodnim ulicy Marschall & Biddle

„INDIAN TONIC’
Indyjański wzmacniający środek.

Wielki domowy środek zaradczy. — Ten wzmacniający napój jest pewne 
lekarstwo z czystych gorzkich ziół i zapewnia spieszne i pewne wyleczenie 

z zwyczajnej trzęsącej febry z dreszczu febrzanego, z pe- 
ryodycznego bólu głowy pochodzącego z żołąd­

ka, z febry żółciowej, .wodnej puchli­
ny i z wszelkich chorób wą­

troby, nerek i krwi.
Jedno .pudełko 1.00.

MONTEZUMY
MA^Ć INBYJANSKA

Maść tę wynalazł w r. 1866 wielki naczelnik In- 
dyan, Owana, ze szczepu Montezumy z Queebec w 
Canadzie a dobra jest

przeciw Blieumatyzmoni, 
zastarzałym cierpieniom krzyży, ramion bioder, lędźwi 
i cierpieniom piersiowym. Jest również dobrem lekar­
stwem na stare rany, febrę z ran pochodzącą, odcieki 
starych ran i choroby zaskórne, niszczy piegi, uśmierza 
boleści z ran od poparzenia i wrzodów.

Cena 75 cnt. za pudełko, albo 5 pudełek za $ 1.00.

Mamy też teraz najlepsze pigułki naprzeciw febrze żółciowej, cierpieniom wą­
troby, naprzeciw zwyczajnym febrom i niestrawności. Pigułki te wydalają wszel­
kie gorycze z wątroby i czyszczą krew.

Cena 25 cnt za pudełko, albo 5 pudełek za dolara.

Również mamy sławne lekarstwo na włosy i ręczymy za skutek. Przy każ­
dej flaszce jest przepis używania.

Cena $ 1.00 za flaszkę.

Takłe mamy wyborny środek naprzeciw robakom, które dzieci szczególnie 
dręczą.

Cena 50 centów za pudełko.

WYRABIAMY TAKŻE
Clark‘a wyskok z białodębowej kory na słabości niewieście, białe upła-

lednicę. Jest to pewne w o. Cena 2 doi.
Sio an‘a biały olejek leczy cierpienia paraliżowe i ociężałości. Cena 1 doi. 
Indyańskie pigułkowe lekarstwo. $ 1.00 za flaszkę.
Clark'a indyjski syrup przeciw kaszlowi 50 cnt. za flaszkę.
Cłark‘a bezwonny indyjski proszek przeciw robakom, 50 cnt. za pudełko, 

odpędzi wszelkie robaki z dzieci.
Clark‘a balzam płucowy. Pewne lekarstwo przeciw astmie i wszelkim 

cierpieniom płacowym. Cena 2 doi.
Clark‘a wzmacniający fluid. Pewne lekarstwo przeciw napadom kurczo­

wym, słabościom nerwowym i chorobie śgo Antoniego. Cena 2 doi.

Lekarstwa te robi

496 Breenbush Str. Milwaukee Wis,

jesienną i zimową mamy 
Wierzchnich surdutów, jako 
nów i chłopców, z czego 
ny wybór w naszym skła- 

384^^ naszym przyjaciołom i spo-
dziewamy się że oni o nas nie zapomną i zawczasu zakupna porobią.

BRACIA ZIMMERMANN
Skład ubiorów uięzkich i chłopczęcych.

No. 384 E. Water ulicy.
W naszym

utrzymujemy 
rów także 
czapki 

bory ubio

składzie w stronie południowej
przy narożniku

ulicy i National Ave.
oprócz ubio- 
kapelusze, 
i inne przy-

rowe.
NAUMIE NIKNIE.

Wszystkim tym, którzy chcą ubiory zamówić, a mieszkają po za 
miastem, posełamy bezpłatnie miarę z wskazówką jak się takowa bie- 
rze, i cennik na rzeczy. Należy adresować do:

Bracia Zimmermann,
384 E. Water Str Milwaukee Wis.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

Jotąd się przedostać, — i ei co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, nogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.^

JMC Kucera
1*6 West 12th Str. Chicago D.
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Szanownych Abonentów,' ( '
: którzy do Europy kazali „Zgodę11 pose-
। ład swoim znajomym, prosimy o uiszcze­
nie się z opłaty.

Rapiery obywatelskie 
pierwsze, dostanie kaźay i dowie się 
kiedy ma iść po nie, kto się zgłosi do dru­
karni polskiej.

I. Wendzinski w Milwaukee.

W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 
State Illinois, mam 80 akrów gruntu dj 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z Joksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor- 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau­
kee .albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maci ej e wsk
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee Wisconsin.

Młynarz tartakowy 
może przyjść wkrótce do majątku w H > 
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć 'am 
młyn za przystępną cenę, który się obec­
nie buduje. Kapitała mieć powinien od 
2 do 3 tysięcy doi.

J. J. Hof.
117 & 119 W. Water str

A. Stolzenberger
Karawaniarz i sprzedawca Trnmien.

Stan ton Street
Nowy Jork.

Grocernia na sprzedaj.
Grocernia, która już trzy lata z do­

brem powodzeniem w polakiem zasiedlę* 
niu w mieście Milwaukee istnieje, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
kupienia. Sprzedaż ta zachodzi dla fa­
milijnych stosunków.

Bliższych wiadomości udzieli

Bedakcya Zgody

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnie taniej można dcstać 

Karet ■pogrzebowych

Zatrudnienie znajdzie
porządna panienka, lecz z" dobrą re- 

komendacyą, w składzie stroju przy do­
brem wynadgrodzeniu. Taka co już pra­
cowała w podobnym zawodzie odbierze 
pierwszeństwo. Zgłosić się można do 362 
Grove str.

że

niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej 
mięci polskiej publiczności, która zna 

mnie już od dawna, a której ja we 
wszystkiem chcę jak najsumien­

niej i najtaniej służyć.

pa-

Poszukiwanie.
Franciszka Kumpa poszukuje męża 

swego Antoniego Kumpa, który przybyw­
szy przed trzema miesiącami do Amery­
ki miał zamieszkiwać w Chicago 111. 
Ktoby wiedział o jego pobycie raczy dać 
znać do Zygmunta Twarowskiego w Ha- 
zleton Pa. Luzerne Co.

Franciszka Kumpa.

tkliwej klęsce wróg nie pokusi się już o Olsztyn 
i że cała okolica uwolniona już od dalszych jego 
napadów.

Z tą otuchą zawiódł Karliński dzielnych ry­
cerzy swoich do kaplicy, ażeby Panu Zastępów 
złożyć dzięki za odniesione zwycięztwo i pomodlić 
się za dusze braci w obronie Olsztyna poległych. 
Po nabożeństwie zaprosił wszystkich do mieszka­
nia swego na skromną ucztę, po której udali się 
wszyscy na pożądany po tylu trudach spoczynek.

Tylko niezmordowany wódz nie spoczął ani 
na chwilę. Odwiedzał rannych, wypytywał każ­
dego o stan zdrowia, zachęcał do cierpliwości, 
i pocieszał wyrazami anielskiej dobroci i serdeczne­
go współuczucia. Doglądał nakoniec, czy jeńce z 
partyi Zborowskich doznają ludzkiego traktowa­
nia.

,,Wszakże i oni bracia, nasi,“ tak mawiał do 
swoich rycerzy, „synowie jednej matki-Ojczyzny. 
Obłąkani, dali się użyć za narzędzie przewrotnym 
Zborowskich i Górki zapędom. Zamiast jednak 
pastwić się nad nimi, starajmy się szlachetnością 
ująć ich sobie i na lepszą naprowadzić drogę.“

Nade wszystko zależało mu na tem, ażeby 
znajdującemu się także w niewoli krewnemu 
Stanisława na Żmigrodzie Stadnickiego, który był 
zaciętym nieprzyjacielem domu Karlińskich, osła­
dzano ile możności przykrość niewoli. Chciał on 
w ten sposób zemścić się wspaniałomyślnie nad 
przeciwnikiem swoim.

Około północy wrócił goniec wysłany na 
zwiady do pobliskiej wsi Karlińskiego z zło wro­
giem doniesieniem, że banda rajtarów rakuskich 
ze Stanisławem ze Zmigroda Stadnickim na czele, 
napadla na dwór jego, a zniszczywszy wszystko 
ogniem i mieczem, uwiozła syna jego wraz z pia­
stunką. Stary giermek poległ w mężnej obronie 
poruczonego mu dziecięcia pańskiego.

Nikt nie miał odwagi uwiadomić o tein 
nieszczęściu sędziwego, trudami wojennemi i nie- 

ustannem czuwaniem znękanego wodza. Ale me 
uszło to jego uwagi, że smutek zasępił czoło wa­
lecznego Pieniążka. Nalegał więc nań dopóty sta­
ry wiarus ażfnie odkrył mu wszystkiego. Wahał się 
zrazu Pieniążek, ale znając moc duszy i silną 
wiarę Karlińskiego był pewnym, że nie ulegnie 
pod ciężarem tej nowej boleści.

— O„ wielki Boże!“ zawołał Kasper, dowie­
dziawszy się o tem nieszczęściu, „za cóż tak srogie 
zsyłasz na mnie kary! Ostatnie dziecię, jedyną po­
ciechę i nadzieję zgrzybiałego wieku wydarł mi 
wróg szatański! O bracie, to straszne, to okropnie 
dla serca ojcowskiego! Niewinne pacholę, czyste i 
dobre jak anioł, oddane na pastwę wroga!“

— „Uspokójcie się panie bracie,“ pocieszał Pie­
niążek. „Wszak Bóg czuwa nad waszem dziecię­
ciem. Cudowna matka Boska Częstochowska 
zmiękczy serce wcielonego Diabła ze Żmigrodu 
że nie zrobi nic złego waszemu chłopcu, a Stróż- 
Archanioł osłoni go skrzydłami swojemi. Zresztą 
jam pewny, że Stadnicki porwał dziecię Wasze 
tylko dla tego, żeby was mieć w ręku. Wszak 
wiecie, że w niewoli u nas jest blizki krewny 
ego, otóż on chce pewnie mieć syna Waszego ja­
ko zakładnika za tamtego! “

Ta ostatnia uwaga uspokoiła nieco stroska­
nego starca — jęk długo tłumionej boleści dobył 
się z bohaterskiej piersi jego, a kolana ugięły się 
do kornej modlitwy. Po chwili wstał i prosił Pie­
niążka, ażeby natychmiast rozesłał na wszystkie 
strony zbrojnepoczty na zwiady, co się z naj- 
droższem dzieckiem jego dzieje. Gdy Pieniążek 
wyszedł wydać potrzebne rozkazy, Karliński jidał 
się do kapelana zamku, prosił go, by nazajutrz 
odprawił mszę św. na intencyą Zygmunta i zło­
żył w ręce jego ślub uroczysty, że jeżli mu Bóg 
dopomoże wydrzeć z rąk nieprzyjaciół najuko­
chańsze dziecię, odbędzie z niem pieszo pielgrzym­
kę na Jasną Górę, złoży Matce Najświętszej w 
ofierze dwa szczerozłote gerca i ufunduje na wie­

czne czasy dwie wotywy w rocznicę odparcia wro­
gów z pod Olsztyna, i na pamiątkę ocalenia syna 
odprawiać się mające.

Resztę nocy spędził nasz bohater wśród smęt­
nej zadumy i złowrogiego przeczucia.

Nazajutrz z rana powrócił jeden z oddziałów 
na zwiady wysłanych z wiadomością, jako udało 
im się przekupić sierżanta rakuskiego i dowiedzieć 
się od niego, że syn wodza wraz z nieodstępną 
piastunką znajduje się w obozie rakuskim pod 
ścisłą wprawdzie strażą, że mu jednak na niczem 
nie zbywa, jest zdrów, bawi się, a wesołością 
swoją i rozumem nad wiek rozwiniętym, zjednał 
sobie nawet miłość wrogów swoich.

Dowiedziawszy się o tem Pieniążek, wysłał 
jednego z Chorążych twierdzy do obozu rakus­
kiego z listem do Stanisława Stadnickiego, w któ­
rym go prosił, aź6by pośrednictwem swojem wy­
jednał u naczelnego wodza rakuskiego oddanie 
syna Karlińskiego w zamian za swego krewnego, 
który wzięty w niewolę przez rycerzy polskich, 
w twierdzy jest osadzony. Chorąży nie powracał.

Dwie doby upłynęły wśród tęsknych oczeki­
wań, dwie doby — pełne troski i boleści dla stra­
pionego serca ojcowskiego. Tylko głuche zło­
wieszcze pogłoski o nowych ruchach i przygoto­
waniach wojsk nieprzyjacielskich dochodziły do 
twierdzy i przerywały prawie grobową ciszę i ża- 
łośny smutek, w jakim się cała załoga pogrążyła, 
chcąc uszanować głęboką boleść uwielbianego wo­
dza swego.

Ale ze świtem dnia trzeciego rozległ się w 
dali z pod lasów sąsiednich dziki dźwięk kotłów, 
szczęk broni, szelest zbrojnych zastępów. Gdy gwar 
ten coraz więcej zbliżał się i wzmagał, a rozsta­
wione wedety polskie dały sygnał umówiony, 
powstał ruch w twierdzy i każdy wojownik po­
spieszył na stanowisko swoje.

Karliński, luboć z troską w oku i boleścią w 
sercu wydawał silnym głosem rozkazy, rozstawiał

i urządzał z największą przytomnością.
Nagle zaczęły się rozwijać pod lasem roty 

rakuskie, jak czarne burzą brzemienne fale. Nikt 
w twierdzy nie mógł pojąć, dla czego wróg tyle 
razy odparty i zgromiony poważa się znów pró­
bować szczęścia pod murami twierdzy. Rycerze 
polscy z silną wiarą w opiekę Boską i gorącą mi­
łością Ojczyzny w mężnych sercach gotują się 
żwawo i ochoczo do oporu — tylko wódz spo­
sępniał, tylko na jego pięknem i wyniosłem czole 
zaległ ciężki smutek. Kapelan zamkowy zainto­
nował: „Kto się w opiekę11 i z całej twierdzy wtó­
rowały mu silne głosy walecznych.

Tymczasem wróg posuwa się ciągle naprzód 
i już można rozróżnić hufce rakuskie, już liczbę 
ich okiem ogarnąć. Cudowny Jezu! Jakiż to wi­
dok uderza obrońców Olsztyna gromem podziwu! 
Oto na czele hord najezdniczych jakaś biaława 
postać posuwa się naprzód, jakby Aniół-niszczy- 
ciel wskazywał im drogę do zagłady. Lecz im wię­
cej zmniejsza się podziewienie i ustępuje wreszcie 
uczuciu dręczącej boleści, nagle pokrywa trupia 
bladość marsowe lica wojowników polskich i jed­
nym przerażającym głosem rozpaczy wola cała 
twierdza: „To syn Karlińskiego!” Ry­
cerze polscy rzucają broń, puszkarzom wypadają 

i z rąk lonty zapalone i w milczeniu ponurem czeka 
każdy, rychło legnie od śmiertelnych Rakuszanin 
ciosów. Karliński spojrzał przed siebie i stal przez 
chwilę nieruchomy jak posąg z białego marmuru. 
Lecz nagle zapłonęła twarz jego jakimś nadziem- 

: skim ogniem i wyraz okropnej walki wewnętrznej 
odbił się na szlachetnych licach jego walki uczuć 
ojcowskich do jedynego dziecięcia i synowskich 
do Matki-Ojczyzny. 1 znów wytężył wzrok w je­
den punkt, w miejsce, gdzie skarb jego najdroższy, 
a wzrok ten zdolny powstrzymać całe tłumy 
mieszkańców piekła, nie wstrzymał pochodu wro- 

! gów rakuskich.. Zbliżają się pod mury z dziecię­
ciem wodza. Nię ma chwili do stracenia. Walecz­

ny Pieniążek nadbiega i błaga Karlińskiegolmie- 
niem załogi, ażeby oddał twierdzę, przedstawiając, 
że ani Bóg ani Ojczyzna nie wymaga tak strasznej 
po nim ofiary.

— „Czy widzisz Kasprze/'- woła Pieniążek w 
rozpaczy, „własne dziecię swoje? Oni je niosą na 
strzały armatnie przed chorągwią swoją, ażeby im 
za tarczę służyło. Kule dział naszych nim ich 
hufce przerżną, pierwej twemu dziecku piersi po- 
gruchocą. Oddaj im twierdzę, bo próby tak sro­
giej Ojczyzna od ciebie wymagać me może!”

Zachwiał się Karliński na chwilę i wziął do 
rąk podaną sobie przez Pieniążka białą chorągiew, 
lecz nagle rzucił ją na ziemię i krzyknął całym 
ogromem boleści: „Ognia!11, głosem, któryby 
najtwardsze serca skruszył, głosem, w którym był 
i tryumf konającego za wiarę męczennika i boleść 
matki Machabejów i jęk Anioła do piekieł strą­
conego-.

Ale głos ten nie zmiękczył wroga i luboć 
zatrzymał się na chwilę w zdumieniu, niebawem 
jednak znowu postępuje.

Rozkaz czcią najwyższą otaczanego i ślepo 
słuchanego wodza został tą rażą niewypełniony. 
Żaden wojownik polski nie podniósł broni i wszyscy 
stali jak posągi spiżowe — smutni i boleścią znę­
kani.

Karliński zawołał powtórnie: “Ognia!-7 lecz 
znów bezskutecznie, bo każdy wołał był raczej 
sam zginąć, niż niewinne zabić dziecię!

Rakuszanie postępują tymczasem dalej i już 
są pod samemi murami. Dziecię Karlińskiego na 
czele rot nieprzyjacielskih prowadzone poznaje 
ojca, uśmiecha się do niego i wyciąga ręce w na­
dziei, że wkrótce już pierś rodzica zosłoni je przed 
grożącem nieszczęściem.

(Dokończenie nastąpi)
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WestiSchk
którzy pośredniczą w ku­
powaniu gruntów i koie- 

ktują pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 ąkró •• nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla­

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen 

jest u nas za Sekretarza. 
W naszym ofisie można się rozmówić po 

Polsku, 
Czesku, 

Rosyjsku, 
Litewsku, 

Niemiecku, 
Angielsku itd. 

Grand Island, Nebr. 115 Box.
Maj 28, 1884.

Zmiana pociągów
. na linii kolei

i Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee. Do C h i c a go 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
11 „ „ 2 po poł.

1 po poi. ,, ” .4 „ 7 wiecz.
7 wiecz. ,, » . 2
4 rano dziennie7 rano.

Z Chicago Do Milwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano 
10 30 „ „ 130popł.
11 30 „ „ 2 20
3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.

9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Rodaćy^korzystajcie z czasu!

160 Akrów
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Za darmo
Agenci te gruntu sprzedają od $7 do $20. 

Po informacje zgłaszajcie się do 
J. PRYŻGINT 
1141 Allen Str.
NEW YORK.

Hamburgsko-Amerykańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany 
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozma 
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wykonuje skoro, rzetelnie i po najniż­
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis. 
p >między 7 i 8 Ave.

0FA PARA OSfiDA
_  w pobliżu miast

Grreen J3av i Sevmoni‘

K-ADAMCZE wsm ’ 
Krawiec męzki 
847 E. 9th Str.

J, Krajniak
Salon i Grocernią

przy narożniku
509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski. •
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

rNEWulaYORKl 
g HAMBURGI

Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel władający polskim i an­

gielskim językiem, może objąć posadę 
nauczyciela w kolonii polskiej w Ponia-
towskim Wis. Zgłaszać się należy

August Meller
klerk No. 1.
Poniatowski Wis.

do

rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar- SIMM*P A R K c AV E N u E 

a

pole ja Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i
847 Kiunickinik Ave. 

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE

LAKĘ SHOKE i WESTE
KOLEJZEL1ZX1

pomiędzy 
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRircrs, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodź.: Przph dzi.

Appleton i Wausau)? rano
Ex press. )

opoł

Sheboygan, Mani-)
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano 
vers Express. ) ,

Nocny Express z) 
wagonem )8.05

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping C

Pociąg opuszczający M 
wieczorem, Sheboygan o 12.. 0 r 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 
Oshkosh o 6.30 rano, łączy się 
miast w New London Juńetion

8 ra^c 
natyci h

z G. B
W. i St Paul koleją do W i nony, La Crosse 

Miuneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofLach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gon’l Supt., Gon’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.______

16 Kivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Ffeifłer właściciel

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ęiej ulicy
w Wowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jeilyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Win. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-męj rano a od 1-ezej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed polud. a od 6-tej do 7-mej po poi, 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave i Mitchell Str-
od 11-tej do 12-tej przed pot H-teł po połnd.

iUHOHdN asn

Regularna przeprawa parowcami 
przez S0UTHAMP i ()N 

pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 
tonów z siłą 8000 koni.

Eider 
Elbę 
Rheln 
Salier

7000
Eulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.
Okręta te odpływają w następu 

Z Bremeu w każdą Sr<»d<
Z Nowego Jorku w ka: 

Podróż z Nowego • 
men trwa dni 9. Pasa 
bywają temi okrętan.. 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży

to

Z Nowego Jorku: 
Isza kajuta w Środę $ 1OO—1 

w Sobotę $73 
2ga kajuta w Środę $ 60 

w Sobotę $ 30 
*Miedzypoklad w Środę $ 20 

w Sobotę $20

L5O
Z Bremen:
$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
$

120,00
93,00
72,00
60,00
20,30
18,00

Do Bremen i na po w r ó t: 
w Sobotę.

Isza kajuta $ 143
2ga kajuta $ 90
Międzypokład $ 38

Dzi ci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we ' 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokuroenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta los 
^alne. Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca zo swą skorą i rzetelną usługą.

509 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

HftTl HRUŹywamy nazwiska te- 
„Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
TT Tjl s*^ wielkich kolei, co za-
111 111 Tu 9z^° dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka^linia, pospieszną i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

MILWAUKEE and 
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
( DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

llahiburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Zachód w ogólności.
czności stoi ,,Short Line! 
kolejami pomiędzy:

W naturalnej tą-
z najlepszymi

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Miuneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chicago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdani 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Ocononiowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi­
nera! Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buque.

Chicago, Clinton, Rock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil BlutTs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuqne, St. Paul i 

Mineapolis.
Darcuport, Calmar, St. Paul i 

Miuneapolis.
Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja­

dalnie. kolejowe w święcie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt.
J.T. CLARK, Geo.H HEAFFORT, 

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. P^. Agt.

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wyselają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadż 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty 
Międzypoklad 18 doi.

Do Paryża 21 doi. i 50 o. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie- 

■ mowlęta wolne od opłaty.
1 Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- 13. Richard & Co.
JENERAŁA Y AGENT

61 Broadway
Wew York,

gdzie F. J. V0SATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

JOHN A. LOMAK,
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Hanśśbn ulicy.
Chicago, 111.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi p tez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy nader pięknie wykonane po 
cenie 5t) cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. X. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS
• 482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AYE.

Karol Szarzyński.

Jakob Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skłacl Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaś ia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób jUcio- 
wych, ze sposobem pewnego wyl< czenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc « cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cęnach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.™

Wymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

N żej podpisany mam 160 akrów do­
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, w powiecie Marathon w Wisconsi- 
nie w pobbżu Wausau, i tę coce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskonsin str. Milwaukee Wis.

Przy, kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nie< 
inMcki Lloyd, jedjna prosta linia; 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się

i będzie widziało po najtańszej ce*

Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul. 
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul. 
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank. 
E. Scłireiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul. 
jU. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Cłias. Holzhauer, 443 Ufa ul.
fi. Classenius & Co., jeneralny agent 
S. Clark ul. w Chicago.

nie.
Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 

dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i 6ta Ave.

uMiiini
Halon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Haiti morska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Kremen i Kaltimore

* wprost 3
parowemi < krętami pocztowemi lej kl. sy:

Braunschweig, Nuernberg,
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę,

Z Baltimore co Czwartek.
Yadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
YaJ większa pewność.

Parowcami póinocno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,234,528 ludzi

‘W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z W,>robiiią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych g.tunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA, 
679Milwaukee A.v- 

Chicago III

przez ocean szczęśliwie.
Pusaźerzy jadący na Bremen mają nastę­

pujące korzyści :
!. “ ‘ ‘
2.
3.

18 $ 18
ylko osiemnaście dolarów 

cisztuje podróż przez morze i to 
lijlepszemi i najstarszemi okrętami 
ta najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
.vania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż­
szone.

4.

5.

G.

Najtańszą kołej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami. 
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolei.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się ua każdym 
pociągu.

Ceny podróży. '"Ol

I. Weńdziński

J. Czernik

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania. 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30 
34,75 
35,05 
34,60 
35,65 
35,80 
35,70 
35,05 itd.

pod kon*

11 South Canal Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Yalley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

Przystań w Baltimorze jest _ 
trolą póinocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe intormacyje zgłaszajcie się do
A. Schuhmacher <& Co.,

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago Ili-

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

II. Claussenius A Ao.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich inny- h chorobach, a w niebez- 
pieczn\ch razach powołuje do kosultacji 
iloświadczoncgo doktora, oHobistość zna-
ną w mieście.

we

Tanio! Rardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenne<

CIIIICLAGO ULL1NO18.

FRANK STAUBEą & CO.
Handel rcczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no ^ym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Amue

Chicago HI-

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi.«oom 

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej pr.jy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako-
• wy i przyjmuję wszel-

kie zamówienia na

dinki zboża, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu­
dowle jest osta­
tkiem; można takowe

Ubiory Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
<ak dawniej podług najnowszych źurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych.

W. P10 T R 0 W s KI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana 7
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, nole- 
ca się Szanownej Publiczności.

także sprzedać n i po 
blizkich piłach za do

na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
wata wydaje jak naj­
obficiej wszelkie gatun- 
brą cenę. Doświadczeni rólnicy uważają ją za najlepszą polską osadę, jaka kie­
dykolwiek została w Ameryce założoną.

Hofa Fark, wyłożony na miasteczko, Jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się pow :ęksża.

Budują tutaj nowy kościół r-olsko-katołicki, 
sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 10 dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także n^ sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 
w inne miejsca.

Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.
Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

t t fi 119 "W. "W^ater Str.
44 M 4 Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farin już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbierze ją 
bezpłatnie.

Baczność Polacy!
<3rocei*i>iil moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.
________Jakob Kubal.

August Cm r cii lich i Syn
polecają Szanownej Publiczności swój

UUB.TOWNTr IIAlNJOIDŁ

—::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jako też i

343, 344 i 340 4taul. i 445 E. Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

HYRAIHYHY!
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy

<to ogrzewania i gotowania
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólmczych, zgoła wszys­
tkiego cu w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KKOEGER,
Narożnik Grove i Walker uló y, 

MILWAUKEE, WISCOŃbIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry-
sunki budynków podług najnowszej konstru 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. €ruenderoth.

_ DY ALL ODDS
IpEST EOUIPPEB

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

Og^HICAGOI NORTH WESTERN-®
KOŁEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

G/LIFOąW’1 COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

Jt.faul i
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracjami

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną. .najznakomitsi agenci mają ta- 
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisow sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade-

R‘Y, 
UL.I1 Ł n cHICAGO ILJLu.

jno Ł. Ferguson Jno S. George
“^MILWAUKEE Wlśt"

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., New York
przy polskim kościele.

PATENTS
MUNN & CO., ot the BciBNTirio Amirican. eon- 
tlnue to act as Sollcltora for Patenta, Careats, Trada 
Marks, Copyrlghta, for the United States, Canada, 
Bngland, France, Germany, etc. Hand Book about 
Patenta aent free. Thlrty-aeven yeara’ experlence.

Patentaobtalned througn MUNN & CO. arenotlced 
In the Bcisntifio Amkbican, the largest. beat, and 
most wldely ctrcul&ted aclentlflo paper. 13.30 a year. 
Weekly. Splendld engravlnga and tntereatlng In­
formation. Bpedmen oopy of the Sclentiflc Amer­
ican aent free. Addresa MUNN A OQ^. BCIINTIMS 
Amirican Offloe, J61 Broadway, New York. .

Stillingia Extracl
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątrobj, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerkowym 
bólu głowy, w reumntyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DtCUUKE

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN. Y.

Wystawia Karły okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (VolL 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorc} najtańszą'dr'>gą.

Zmienia piemędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A; Górski.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). _  
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Nie bierze żadnej 
/.apiaty dopóki się

Rok założenia
1831

chory nie polepszy | Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Zuauy od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach posela się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bioro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownein lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posluchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9fej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. U. D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel dolski
zarazem

Ageucyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Ar. 21 W. Thompson Str. 

Filadelfia Fa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Kolej żelazna
pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 

OSHKOSH, NEENAH, 
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.lv P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Pomt.przi czepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
• pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
J codzienny p iciągdo
1 ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amtrykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez całv rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocent wyck.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska ; iewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polaki
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. Yowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 ł Mitchell ulicy 

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
_ _______________ Milwaukee, Wis.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UKiON DEPOT 
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILu 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’l. Mauager Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13Bock ni. przy moście Pleasant 
i 804 Kinuickinuick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 279

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w iłowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
533 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Boiska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


